
Mowy skuteczny lek 
wynaleźli 
uczeni radzieccy

MOSKWA (PAP)
Uczeni radzieccy odkryli 

nowy preparat leczniczy 
—• „Peloldln", który może 
być stosowany zarówno w 
postaci zastrzyków, jak 1 
doustnie. Nowy preparat 
skutecznie leczy choroby 
żołądkowe, wrzody żołąd­
ka i dwunastnicy orać sta­
ny zapalno-ropne.

Odezwa Rady Generalnej
Światowej Federacji Zw. Zaw

do mas pracujących całego świata
BERLIN (PAP).
Na sesji Rady Generalnej Światowej Fede­

racji Związków Zawodowych, która odbyła 
się ostatnio w Berlinie, uchwalono odezwę do 
mas pracujących całego świata.

Depesza 
kondolencyjna

WARSZAWA (PAP)
Z powodu zgonu wice­

przewodniczącego Rady Mi 
nistrów ZSRR — Aleksan­
dra Jefremowa, premier 
Józef Cyrankiewicz prze­
słał na ręce przewodniczą 
cego Rady Ministrów ZSRR 
— Generalissimus?* Józefa 
Stalina depeszę następują 
cej treści:

Z powodu zgonu towa­
rzysza Aleksandra Jefre- 
mow?*, wiceprzewodniczą­
cego Rady Ministrów 
Związku Socjalistycznych 
Republik Radzieckich, wy­
bitnego i zasłużonego ra­
dzieckiego działacza pań­
stwowego, składam Wam, 
Towarzyszu Przewodniczą­
cy Rady Ministrów, oroz 
Rządowi radzieckiemu 
szczere i gorące wyrazy 
współczucia w imieniu kzą 
du Rzeczypospolitej Pol­
skiej 1 moim własnym.

Sesja rady agresywnego paktu atlantyckiego 
Fala demonstracji, strajków i wieców 

we WŁOSZECH 
przeciwko polityce zbrojeń

RZYM (PAP)
Dzienniki donoszą, że 

sesja rady agresywnego 
paktu atlantyckiego odby­
wa się pod znakiem wysu­
niętego przez Eisenhowera 
żądania wzmożenia wyści­
gu zbrojeń. Zwraca uwagę 
okoliczność, że delegacja 
amerykańska liczy 125 o- 
sób, a na czele jej stoją Ei­
senhower, Acheson, mini­
ster obrony Lovett, mini­
ster finansów Snyder 1 
szef sztabu generalnego

NAGRODY 
dla pracowników 
za wykorzystanie
mułu węglowego

WARSZAWA (PAP) 
Poważne znaczenie dla

dalszego wzmożenia walki 
o oszczędność węgla ma 
wydane ostatnio zarządze= 
nie przewodniczącego Pań­
stwowej Komisji Planowa^ 
nia Gospodarczego w spra­
wie zużywania mułu wę­
glowego i wypłaty nagród 
ca jego gospodarcze wy« 
korzystanie.

Zarządzenie zobowiązuje 
zakłady przemysłowe do 
maksymalnego spalania 
mułu węglowego w grani­
cach możliwości technicz­
nych posiadanych urzą­
dzeń. Jednocześnie zarz^. 
dzenie wprowadza regula­
min nagradzania pracow­
ników stosujących spalanie 
mułu węglowego, przy 
jednoczesnym oszczędzaniu 
pełnowartościowych asor­
tymentów węgla.

ELK0P01SKI
Rok VII Wyd. AB Hr 308 (2406] Cena 15 gr

Rada 
dza, że 
nowej

Generalna stwier- 
przygotowania do 
wojny pogrążają 

coraz bardziej ludność kra­
jów kapitalistycznych w 
otchłań nędzy, cierpień i 
głodu. W krajach Łych sto­
pa życiowa mas pracują­
cych systematycznie spa­
da, zmniejszają się wydat­
ki na potrzeby socjalne, 
brutalnie łamane są pra­
wa związków zawodowych 
i swobody obywatelskie. 
Równocześnie rosną, jak 
nigdy dotąd, zyski wiel­
kich monopolów kapitali­
stycznych. Zyski te star­
czyłyby na wyżywienie i

Wzrost bezrobocia
w BELGI!

BRUKSELA (PAP)
W Belgii nieustannie 

wzrasta liczba bezrobot­
nych i wynosi obecnie 
przeszło 208 tys. osób. Pra­
sa belgijska podkreśla, że 
wzrost bezrobocia wywo­
łany jest wyścigiem zbro­
jeń.

USA Bradley. W skł?*d de­
legacji wchodzą przede 
wszystkim generałowie, 
specjaliści wojskowi 1 a- 
genci wywiadu.

Prasa donosi, że Już w 
pierwszym dniu obrad u- 
czestnicy narady zwrócili 
uwagę na wzmagający się 
w Europie zachodniej ruch 
oporu przeciwko blokowi 
atlantyckiemu 1 jego ce­
lom. Podkreślono również, 
że Europa zachodnia prze­
żywa niezwykle ciężki kry 
zys gospodarczy, który się 
zaostrza z dnia na dzień.

Ludność pracująca stoli­
cy Włoch wrogo przyjęła 
uczestników sesji rady 
paktu atlantyckiego.

Po ulicach Rzymu krążą 
wzmocnione posterunki po 
llcji. Gmach, w którym 
odbywa się sesja n>dy 
paktu atlantyckiego, dniem 
i nocą strzeżony jest przez 
policję i wojsko.

W niedzielę odbyły się 
w Genui, Mediolanie, Fer- 
rarze, Wenecji, Bari, Ta- 
ranto i w innych miastach 
demonstracje, wiece 1 
strajki na znak protestu 
przeciwko sesji rady agre- 
rywnego paktu atlantyc 
kiego, przeciwko polityce 
zbrojeń.

Wybuch w Kopenhadze
Dnia 23 bm. nastąpił tu 

w bazie wojennej silny wy-
buch, który spowodował
— według niepewnych d^ bm. przez Departament 
nych — śmierć 16 osób, i Handlu Państwowej Ko- 
Przeszło 70 osób odniosło misji Planowania Gospo- 
tany. Wybuch był tak sil- darczego. Podczas tej kon­
ny, że w rejonie Osterbro . ferencji omówiono sposo- 
1 na wyspie Amager wy- by zmierzające do jak naj- 
leciały szyby w setkach I pełniejszego wykorzysta’ 
domów r^- “ —

Poznań, środa 28 listopada 1951 r.

przyodzianie setek milio­
nów ludzi.

W dalszym ciągu odez­
wa mówi o straszliwej nę­
dzy i wojnie, oczekujących 
ludzi pracy, jeżeli nie zje­
dnoczą się oni wszyscy w 
walce przeciwko obecnej 
wojennej polityce mo­
carstw zachodnich. Rów­
nież walka o wspólne pra­
wa socjalne i ekonomicz­
ne może być skuteczna je­
dynie w 
ności.

Odezwa 
łalność 

warunkach jed-

piętnuje dzla- 
rozłamowców

związkowych, zaprzedają­
cych interesy mas pracu­
jących.

Rada Generalna ŚFZZ o- 
świadcza, że Światowa Fe­
deracja Związków Zawo­
dowych wzywa wszystkie 
organizacje związkowe do 
braterskiej konsolidacji sil 
i wzmożenia walki o po­
prawę bytu i o pokój.

Podkreślając fakt' przy­
spieszenia przez miliarde­
rów amerykańskich wy­
ścigu zbrojeń, Rada Gene­
ralna SFZZ ostrzega, że 
agresorzy imperialistyczni 
usiłują drogą oszustw i 
kłamstw wciągnąć narody 
do nowej wojny. Lecz na­
rody wojny nie chcą, SFZZ 
wita gorąco walkę naro­
dów o pokój i oświadcza, 
że wspólnie z setkami mi­
lionów prostych ludzi na 
całym świecie będzie na­
dal walczyła przeciwko 
zamachom na stopę życio­
wą i prawa mas pracują­
cych, będzie Walczyła o 
zachowanie i utrwalenie 
pokoju.

Następnie odezwa stwier 
dza, że jedność mas pracu­
jących urzeczywistnia się 
w coraz szerszym zakresie. 
Tam, gdzie robotnicy, nie­
zależnie od ich poglądów 
politycznych i religijnych, 
wspólnie występują o za­
spokojenie swych żądań, 
zwycięstwo jest po stronie 
mas pracujących.

Rada Generalna SFZZ 
wzywa do walki przeciw­
ko wyścigowi zbrojeń, o 
przywrócenie i rozwój sto­
sunków handlowych mię­
dzy różnymi krajami świa­
ta bez jakiejkolwiek dys­
kryminacji. Rada General- 
na wzywa ludzi pracy, by 
domagali się zawarcia pak­
tu pokoju między pięcioma 
wielkimi mocarstwami, wy
cofania najeźdźczych
wojsk z terytoriów i wód

Ok. 100 tys. sztuk trzody chlewnej 
można wyhodowat na oOpailkadi DOkarmawyth 

w większych ośrodkach miejskich
WARSZAWA (PAP)
Jednym ze środków po­

większenia bazy paszowe’ 
dla celów hodowlanych 
jest pełne wykorzystanie 
odpadków nie tylko z za­
kładów żywienia zbioro­
wego, ale i z gospodarstw 
indywidualnych w dużych 
ośrodkach miejskich.

Zagadnienia te były 
przedmiotem konferencji 
zorganizowanej w dniu 20

oj* odpadków, m. Mk skali ogólnopolskie;

terytorialnych innych kra­
jów oraz niemieszania stę 
w sprawy wewnętrzne na­
rodów.

Walcząc o pokój — gło­
si na zakończenie odezwa 
— bronicie jednocześnie 
słusznego prawa do pracy 
i chleba. Światowa Fede­
racja Związków Zawodo­
wych wzywa Was, abyś- 
cie we wspólnym froncie 
walczyli o Wasze żywotne 
interesy, o pokój, demo­
krację i niezawisłość na­
rodową.

Noty rządu radzieckiego
do rządów USA, Anglii, Francji i Turcji

MOSKWA (PAP)
24 listopada zastępca ministra spraw zagranicz­

nych ZSRR A. Gromyko wręczył ambasadorowi Wiel­
kiej Brytanii — Gasceigne, ambasadorowi Francji — 
Chataigneau, ambasadorowi Turcji — Gekerowi i 
charge d‘affaires USA — Cummingowi noty w spra­
wie propozycji rządów USA, Wielkiej Brytanii Fran­
cji i Turcji o utworzeniu tzw. „dowództwa Środko­
wego Wschodu**. Nota do rządu USA brzmi:

W związku z orędziem 
rządów USA, Anglii,' Fran­
cji i Turcji do rządów E- 
giptu, Syrii, Libanu, Iraku, 
Arabii Saudyjskiej, Jeme­
nu, Izraelu i Transjordanii 
w sprawie utworzenia tzw. 
alianckiego dowództwa 
Środkowego Wschodu, 
rząd radziecki uważa za 
konieczne oświadczyć rzą­
dowi USA co następuje:

Jak wynika z propozycji za 
wartych we wspomnianym o- 
rędziu jak również z dekla­
racji w tej sprawie opubli­
kowanej 10 listopada przez

Grupa sierot 
koreańskich 
przybyła do Budapesztu

BUDAPESZT (PAP)
Do Budapesztu przybyła 

w tych dniach 200-osobo- 
wa grupa sierot koreań­
skich, których rodzi 
ce zginęli w walkach 
przeciwko barbarzyńskim 
najeźdźcom amerykańskim 
bądź też na skutek bom­
bardowań lotnictwa ame­
rykańskiego. Sierotom ko­
reańskim młodzież węgier­
ska zgotowała niezwykle 
serdeczne przyjęcie.

bierków ziemniaków i ja­
rzyn, skórek chleba itp., 
których setki ton dotych­
czas marnowały się.

Jak wykazują wstępne 
obliczenia, z odpadków po­
karmowych gospodarstw 
indywidualnych w dużych 
ośrodkach miejskich moż­
na utuczyć od 80 do 100 
tysięcy sztuk trzody chlew 
nej w ciągu roku.

W najbliższym czasie 
w Warszawie na terenie 
kilku dzielnic przeprowa­
dzona zostatnie tytułem 
próby zbiórka odpadków 
pokarmowych. Wyniki 
tych prób pozwolą na o- 
pracowanie szczegółowych 
wytycznych tej akcji w

Położyć kres wyścigowi zirrojen
Zlikwidować nędzę mas 

w krajach kapitalistycznych
Apel SFZZ do Zgromadzenia ONZ

BERLIN (PAP)
Na swej niedzielnej se­

sji Rada Generalne* Świa­
towej Federacji Związków 
Zawodowych uchwaliła o 
redzie do Zgromadzenia 
Ogólnego ONŻ.

Rada Generalna zwraca 
uwagę Zgromadzenia na 
nędzę mag pracujących w 
państwach kapitalistycz­
nych 1 w Ich koloniach, 
zaostrzającą się wskutek 
obłędnego wyścigu zbro­
jeń. Rządy imperialistycz­
ne — stwierdza Rada — 
wydają ogromne sumy na 
przygotowania do nowej 
wojny, redukując dotkli­
wie wydatki na potrzeby 
kulturalne 1 socjalne. Ma­
sy pracujące w krajach 
kapitalistycznych, kolo­
nialnych i zależnych wy­
stępują coraz bardziej sta­
nowczo przeciwko polityce 
nędzy, narzucanej im przez 
rządy impertcUstyczne.

W dzisiejszych warun­
kach poczynienie realnych 
kroków w celu ulżenia sy­
tuacji mas pracujących 
jest szczególnie doniosłe. 
Rada Generalna SFZZ 
zwraca się do Zgromadzę-
nia Ogólnego ONZ z proś­)gólnego ONZ z proś- nie najeźdźczych wojsk z 

zalecenie Radzie Spo- terytoriów 1 wód teryto- 
o-Gospodarczej, by • rialnych Innych krajów 1

bą o
łeczno-Gospodarczej,

cztery rządy i przekazanej 
rza.dom wymienionych kra- 
jów Bliskiego i Środkowego 
Wschodu, rządy USA, Angiii, 
Francji i Turcji przewidują: 
podporządkowanie sił zbroj­
nych krajów Bliskiego i Srod 
kowego Wschodu tzw. do­
wództwu alianckiemu, roz­
mieszczenie na terytorium 
krajów Bilskiego i Środkowe­
go Wschodu obcych sił zbrój 
nych; oddanie do dyspozycji 
wspomnianemu dowództwu 
przez kraje Bliskiego i Środ­
kowego Wschodu baz woj­
skowych, komunikacji, por­
tów i innych urządzeń; usta­
nowienie łączności między 
tym dowództwem a organiza­
cja bloku atlantyckiego.

Propozycje i deklaracja 
czterech państw świadczą 
o tym, że plany organiza-

Odezwa 
parlamentu egipskiego 
do parlamentów świata

TEL AVIV (PAP)
Izba Deputowanych par­

lamentu egipskiego uchwa­
liła odezwę do parlamen­
tów Innych krajów.

Izba Deputowanych zwra 
ca uwagę całego cywilizo­
wanego świata oraz parla­
mentów wszystkich krajów 
na bestialstwa popełniane 
przez angielskie siły zbrój 
ne od chwili, gdy rząd 
egipski oświadczył, Iż zde­
cydowany jest uwolnić 
kraj od angielskich sił 
zbrojnych, okupujących 
wbrew woli Egiptu strefę 
Kanału Sueskiego.

Odezwa wylicza akty a- 
gresjl, jakich dopuszczają 
się Anglicy wobec bez­
bronnej ludności. Przele­
wają oni rzeki krwi, mor 
dując kobiety, dzieci i 
starców, paraliżują pracę 
zakładów użyteczności pu­
blicznej, naigrawają się z 
ustaw, profanują meczety 
i świątynie*'.

Odezwa stwierdza, źe 
IsmMlla przekształcona zo­
stała w pole bitwy, a inne 
miasta Egiptu w strefie 
Knału Sueskiego zostały 
okupowane.

W zakończeniu Izba De­
putowanych wyraża prze­
konanie, że ,.barbarzyńskie 
akty, popełniane w dolinie 
Nilu, akty, które stanowią 
hańbę dla ludzkości", zo­
staną napiętnowane i po­
tępione. 

wzięła pod uwagę propo­
zycje złożone Radzie przez 
naszą organizację. Propo­
nujemy Zgromadzeniu O- 
gólnemu ONZ, by zwróciła 
uwagę Radzie Społeczno- 
Gospodarczej na koniecz­
ność opracowania w moż­
liwie najkrótszym terminie 
praktycznego programu ak­
cji w celu podwyższenia 
stopy życiowej mas pracu­
jących, poprawy ustawo­
dawstwa socjalnego, za­
bezpieczenia praw związ­
kowych, nawiązania nor­
malnych stosunków gospo­
darczych między wszystki­
mi krajami.

Rada Generalna SFZZ 
popiera w pełni apel Świa­
towej Rady Pokoju do 
ONZ 1 narodów świata. 
SFZZ domaga się podjęcia 
skutecznych kroków prze­
ciwko wyścigowi zbrojeń 
i przygotowaniom do no­
wej wojny, kroków, które 
powinny obejmować prze­
de wszystkim przeprowa­
dzenie stopniowej 1 rów­
noczesnej redukcji zbrojeń, 
zakaz broni atomowej, 
przerwanie działań wo­
jennych w Korei, wycofa- 

cji tzw, dowództwa Środ­
kowego Wschodu stanowią 
nie co innego, jak próbę 
wciągnięcia krajów Bil­
skiego i Środkowego 
Wschodu do poczynań mi-

(Ciąg dalszy na str. 2)

Robotnicy Wybrzeża przystępują 
do wykonania trzeciego roku planu 6-letniego
WARSZAWA (PAP)
W dniu 20 bm. huta „Za­

brze" wykonała plan warto­
ściowy na rok 1951. W o- 
statnioh miesiącach wydaj­
ność pracy w hucie „Zabrze" 
wzrosła w porównaniu z po­
czątkiem bież, roku o ponad 
20 proc.

W hucie „Baildon" odlew­
nia stali, która wykonała 
plan roczny wartościowo już 
w dniu 26 października, zobo 
wiązała się wykonać ponad 
plan do końca roku dziesiąt­
ki tysięcy ton odlewów.

W Szczecińskim Przemysło­
wym Zjednoczeniu Budowla­
nym, które wykonało roczny 
plan produkcyjny na 44 dni 
przed terminem, szczególnie 
wyróżniła się załoga zarządu 
II, pracująca przy odbudowie 
portu. Poważne sukcesy uzy­
skała także załoga zarządu I, 
rozbudowująca stocznie, za­
kłady włókien sztucznych w

Syluatja powodziowa
we Włoszech
Groźba epidemii lyfiisii

RZYM (PAP)
Poziom wód na zalanych 

obszarach niziny nadpa- 
deńsklej zaczyna powoi! 
opadać. Spod cofających 
się wód wyłania się ol­
brzymi błotnisty obszar, 
hamujący wszelki ruch ko­
łowy i uniemożliwiający 
zaopatrywanie ludności w 
żywność i lekarstwa. Po­
nadto wzrasta niebezpie­
czeństwo wybuchu epide­
mii tyfusu. ..

Mimo, że poziom Padu 
powoli opada, przez wyr­
wy pod Occhiobello prze- 
dostają się nadal masy 
wód. Władze zmuszone 
były wysadzić w powie­
trze wały ochronne Kana­
łu Polessela, aby w ten 
sposób umożliwić falom 
szybszy spływ do morza. 
Kilka wsi zostało przy tym 
łatanych. 

nlemieszanie się w sprawy 
wewnętrzne narodów oraz 
zawarcie paktu pokoju 
między pięcioma wielkimi 
mocarstwami.

Masy pracujące całego 
świata żądają, by olbrzy­
mie sumy wydawane obec­
nie na produkcję zbroje­
niową zostały wykorzysta­
ne na podniesienie stopy 
życiowej narodów i na ich 
potrzeby kulturalne.

Dekoracja 
przodujących 

chłopów
Krzyżami Zasługi
BYDGOSZCZ (PAP)
25 bm. w Państw. Te­

atrze Ziemi Pomorskiej 
w Bydgoszczy odbyła 
się uroczystość wręcze­
nia Krzyży Zasługi przo 
dujiącym chłopom woj. 
bydgoskiego, odznaczo­
nym ostatnio przez Pre­
zydenta RP za patrio­
tyczną postawę i wzo­
rowe wykonanie obo­
wiązków wobec pań­
stwa.

Na uroczystość przy­
były delegacje chłopów 
ze wszystkich powiatów 
województwa oraz ro­
botnicy szeregu fabryk 
bydgoskich.

W poważnym i ra­
dosnym nastroju, wśród 
oklasków zebranych, 
przewodniczący Prezy­
dium Woj. R. N. — Ra­
koczy dokonał w imie­
niu Prezydenta RP de­
koracji 43 przodują­
cych chłopów woje­
wództwa.

| Zydowcach oraz fabrykę pa­
pieru w Skolwinie.

Dotychczas 35 załóg robot­
niczych na Wybrzeżu central­
nym rozpoczęło już prace na 
poczet zadań trzeciego roku 
planu 6-łetnlego Załoga Gar­
barni w Rumii — Zagórzu, po 
wykonaniu planu rocznego, 
zobowiązała się wyproduko­
wać do końca roku 2500 m2 
skóry miękkiej ponad plan.

—o —

Uroczysty pogrzeb 
Aleksandra 
Jefremowa

MOSKWA (PAP)
W Moskwie odbył się 

25 bm. uroczysty pogrzeb 
wybitnego działacza pań­
stwowego ZSRR, członka
Komitetu 
WKP(b),
czącego 
ZSRR, <

Centralnego 
wiceprzewo dni- 

Rady Ministrów
deputowanego do

Rady Najwyższej ZSRR —• 
Aleksandra Jefremowa.

Przedstawiciele KC
WKP(b). i rządu radziec- 
Ikiego wynieśli następnie 
urnę z prochami zmarłego 
i skierowali się wraz z ca­
łym pochodem żałobnym 
na Plac Czerwony, gdzie 
zgromadziły się tysięczne 
rzesze ludności pracującej 
stolicy oraz oddziały woj­
skowe garnizonu moskiew- 
skiego.

Urna 
ksandra 
rowana

z prochami Ale-
Jefremowa wmu- 
została do niszy 

ściany kremlowskiej.

Votum zaufania
dla premiera Mossadika

Medżlis (izba niższa par­
lamentu irańskiego) w 
chwalił jednomyślnie vo- 
tum zaufania dla premiera 
Mossadika. Przed głosowa­
niem premier Mossad:k 
złożył sprawozdanie z» 
swej podróży do Stanów 
Zjednoczonych i do Egip­
tu. Również senat irański 
uchwalił jednomyślnie vo-' 
tum zaufania dla Mossa­
dika.



Jerzy Andrzejewski

Kronika ostatnich tygodni
W połowie października 

bezpartyjna pracownica 
N&dodizańsklch Zakł. O 
dzieżowych, maszynlarka 
Sianisława Osiecka, skie­
rowała do redakcji „Gło­
su Szczecińskiego" list, w 
którym odważnie j szcze­
rze wypowiedziała to wszy 
6tko, co ani przez nią, ani 
P'zez Inne robotnice za 
kładów nie zostało poruszo 
ne na zebraniu poświęco­
nym zobowiązaniom pto- 
dnkcyjnym dla uczczenia 
rocznicy Rewolucji Paź­
dziernikowej. Z listu Osie 

• cklej okazało się, że na 
zebraniu tym podjęto sze­
reg zobowiązań, natomiast 
milczeniem pokryto zaró­
wno niewykonanie przez 
załogę planu w miesiącu 
Upcu, jak 1 przyczyny, któ 
re tę porażkę spowodo­
wały.

Tchórzliwe, oportunistycz- 
Sie zatajenie prawdy, choćby 
przykrej i wstydliwej, za­
wsze jest wrogiem socjali­
stycznego budownictwa i w 
ogóle socjalistycznego, odpo­
wiedzialnego stv1u życia. Są 
braki, usterki, błędy i trud­
ności — należy je ujawniać 
i przezwyciężać. Nie buduje
się socjalizmu 
wody w usta.

nabrawszy 
Nie buduje

się go również z półprzym- 
kniętymi powiekami, ani w 
roli biernego obserwatora, 
ani wśród łatwego i deklara­
tywnego optymizmu.

Lecz list Stanisławy O- 
sieckiej „O czym nie mó­
wiłam na zebraniu" poru­
szając to ważne zagadnie 
nie konieczności ujawnia­
nia błędów i trudności, 
dotyka równeż 1 Innej, 
bodaj jeszcze ważniejszej 
spr*wy. Jakież bowiem 
przyczyny sprawiły, że 
Nadodrz*ńskle Zakł. Odzie 
żewe nie wykonały swoje­
go planu w llpcu, dlacze­
go — jak plsze Osiecka — 
„znikł z naszych sal ten bo­
jowy duch, który ożywiał 
ras w dotychczasowej 
pracy, ten zapal, który za­
grzewał nas z*wsze do 
•walki z trudnościami?" 
Osiecka wymienia kilka 
powodów takiego stanu 
rzeczy: usterki w dostawie 
surowców, zła organ’zacja 
pracy, wreszcie ogólne 
wśród załogi zniechęcenie 
spowodowane trudnością 
m’ aprowlz*cyjnyml.

Przyzwyczailiśmy się, że 
w ciągu sześciu j pół lat 
stale I stale, z roku na rok 
polepszała się u nas stop* 
życiowa mas pracujących 
Któż z ludzi pracy nie ty- 
je w roku pięćdziesiątym 
pierwszym lepiej niż w ro­
ku czterdziestym piątym, 
nie ubiera się lepiej, nie 
mieszka wygodniej, nie ko 
rzyst* pełniej ze świadczeń 
socjalnych 1 kulturalnych?

Przypomnljmy sobla tyl­
ko, czym była Polska w 
roku czterdziestym plą 
tym. Była krajem nędzy 
robotniczej 1 chłopskiej, 
analfabetyzmu I wielowie­
kowego zacofania społecz­
nego 1 gospodarczego, a 
ponadto ziemią straszliwie 
zniszczoną przez faszysro- 
•wskteh okupantów krajem 
ziujowanych miast i f*- 
hryk, odłogów 1 dezorga 
nlzacjl transportu, wresz­
cie terenem, na którym 
wróg wewnętrzny wspoma 
gany I opłacany prze/ swo 
Ich mocodawców z zacho­
du usiłował rozpętać woj­
nę domową | na każdym 
kroku daw*ł o sobie znać 
sabotażem, mordeu zdra­
dą, kłamstwem, oszustwem.

Ogni© naszych hutni­
czych pleców 1 turkoi włó- 
kolarskich maszyn, nasze 
szkoły 1 nowe szplt*1© ja 
sne osiedla robotnicze 1 
biHsk świateł ponad War­
szawą, nasze teatry, poclą 
gl, szosy 1 mosty, Jomv 
towarowe i wsie spółdziel­
cze .okręty z n*szzch sto­
czni 1 dziecięce żłobki j bi­
blioteki gminne, jednym 
słowem obraz naszej Oj­
czyzny z roku pięćdz esią- 
tego pierwszego nie powi­
nien nam przesłaniać pa­
mięci o tej Polsce, ktćrą 
dopiero tak niedawno 
twórcza siła władzy ludo­
wej i mas pracujących wy 
dobyła z mroku krzywd 
społecznych, biedy 1 zaco­
fała.

Na marginesie listu Stanisławy Osieckiej
Tymczasem olbrzymi I 

rewolucyjny kształt prze­
mian, jaki w ciągu ostat­
nich minionych lat stal się 
udziałem naszego narodu, 
niosąc ze sobą twórczy i 
wspaniały rozmach budo­
wy, zatarł jednocześnie u 
bardzo wielu ludzi świa­
domość, że drogo do socja 
Uzmu nie jest szosą gładką 
lecz prowadzi poprzez co­
raz to nowe trudności, że 
nie posunie się po niej na 
przód ani człowiek, ani 
zespół, *ni naród bez upór 
czywego 1 stałego prze 
zwyciężania tych przesz­
kód 1 trudności, bez ofiar 
i wyrzeczeń.

O złych humorach 
reakcjonistów

Pewien uporczywy reak­
cjonista, spytany przez 
swego przyjaciela — dzie­
lącego z nim podobne po­
glądy — co myśli o na­
szych obecnych trudno-
śclach
skrzvwlł 
dział:

— Co

aprowlzacyjnych. 
się 1 odpowie

tam mięso, mój

mo, jak tropi się złośliwą 
stonką ziemniaczaną. ! jak 
stonką je niszczcie. Bo to 
również należy do naszego 
obowiązku walki z trudno­
ściami 1 przezwyciężania tru­
dności.

Gospodarcze 
trudności

drogi! Jakże my się mamy 
cieszyć brakiem mięs* al­
bo masła, kiedy z Anglią 
takie zmartwienie?

Reakcjonista, który wi­
dzi nieco dalej, niż sięga 
jego własny nos, doskona­
le zdaje sobie sprawę, że 
ani zmniejszona Ilość ko­
tletów wieprzowych 1 nie­
urodzaj kartofli nie zatrzy­
mają rozbudowy naszego 
przemysłu, *nl na braku 
szynki 1 polędwicy nie za- 
jedzie się pod banki Wall- 
Streetu, ani wreszcie na­
rzekania rozplotkowanych 
języków po ogonkach nie 
zepchną Polski Ludowej z 
jej drogi.

Biedny, zmartwiony rea­
kcjonista doskonale rozu­
mie, że utrata przez Wiel­
ką Brytanię nafty irańskiej 
stanowi dla kapitalizmu 
cios stokroć cięższy niż 
dla socjalizmu i miliardo­
wego obozu pokoju chwi­
lowe zmniejszenie się po­
głowia świńskiego w Pol­
sce, że wypowiedzenie 
przez parlament egipski 
umowy anglo • egipskiej, 
grożące Wielkiej Brytanii 
utratą wpływów na terenie 
stanowiącym do tej pory 
jeden z najważniejszych 
punktów strategicznych po 
tężnego niegdyś Imperium, 
tysiąckroć dotkliwiej nad­
wątla 1 jego wlędnące siły 
i siły całego bloku kapita­
listycznej agresji, niż mo-, 
że osłabić socjalizm i ml-' 
llardowy obóz pokoju 1 po 
stępu brak boczków 1 szy­
nek w mięsnych sklepach 
Polski, że wreszcie wzra­
stające w krajach kapita­
listycznych bezrobocie 1 
trudności mieszkaniowe 
oraz stale pogłębiająca się 
nędza mas pracujących 
Francji, Włoch I Niemiec 
Zachodniej mlllonkroć 
mroczniejszą przyszłość za 
powiadają rządom ucisku 1 
wyzysku, niż naszemu na 
rodowi susza, utrudniając* 
na wielu terenach jesien­
ne zasiewy.

Biedny, zmartwiony rea­
kcjonista ma bardzo, bar­
dzo wiele powodów do clę 
żkich westchnień i niespo­
kojnych snów, natomiast 
bardzo, bardzo mało przy­
czyn do pogodnego uśmie­
chu 1 przyjemnych marzeń,

Nie dziwcie się zatem, te 
spotykamy jeszcze wśród 
nas tylu osobników wilkiem 
na ludzi patrzących, przy 
lada okazji wybuchających 
wściekłością, zawistnych i 
zgorzkniałych, zawsze prze­
żartych egoizmem i nigdy 
nie liczących alę z dobrem i 
prawem drugiego człowieka.

Mlejcie tylko szeroko 
otwarte oczy 1 dobrze odem­
knięte uszy, a wtedy — w 
swoim zakładzie pracy, w 
tramwaju i autobusie, w skle 
pie i w restauracji, przy o- 
kienku urzędnika 1 biurku 
naczelnika — w rozlicznych 
złośliwościach tępej biurokra 
cjl i złego,, podłego stosunku 
do człowieka, ujawnia się 
codziennie iły humor zmar­
twionego reakcjonisty.

Ale nie pobłażajcie tym hu 
morom. Nie przechodźcie nad 
nimi biernie do porządku 
dziennego. Troncle je tak sa­

Nie jest dobrze, gdy o- 
siągnięcia nawet — jak na. 
sze dotychczasowe — na 
miarę największą skłania* 
ją do łatwego optymizmu. 
Lecz nie jest również do­
brze, jest bardzo źle, jeśli 
pierwsza odpowiedź na 
trudności i przeciwności 
sprowadza się do oportu- 
m stycznego zniechęcenia i 
zgorzknienia.

Niech każdy człowiek 
pracy przypomni sobie 
swoje własne trudności 
przedwojenne. Robotnik — 
lata bezrobocia, baraków 
i suteren, ciemnoty i gło. 
dowania. Chłop małorolny 
i najemny — swoją ów* 
czesną biedę, biedę wsi 
polskiej i wiodącej nędzny 
żywot w cieniu pałaców 1 
kułackich gospodarstw. 
Wreszcie inteligent pracu­
jący niech sobie przypom­
ni chudą urzędniczą pen. 
syjkę, której trzecia część 
szła do kieszeni kamienicz* 
nika.

Było ciężko ludziom pra­
cy w Polsce przedwrześnio- 
wej? Było. Dręczyły nas 
wszystkich tysiączne trud, 
ności? Na pewno tak. Ale 
to były trudności i nasze, 
i jednocześnie nie nasze. 
Nasze, ponieważ nas gnę* 
biły, nam zatruwały myślę, 
nie o niepewnym dniu ju­
trzejszym, nam odbierały 
radość młodości i prawo 
do spokojnej starości. To 
były ciężkie i gorzkie trud, 
rości ludzi poddanych rzą* 
dom ucisku i wyzysku. Ale 
równocześnie bj4y to trud­
ności i nie nasze, ponie­
waż były nam narzucone 
z góry, przez ustrój, który 
nie był ustrojem ludzi pra. 
cy, lecz rządami posiada* 
czy ciągnących z ludzkiej 
pracy i nędzy prywatne 
korzyści.

W jaki sposób robotnik, 
chłop małorolny i folwar­
czny, lub urzędnik czy na­
ukowiec mogli przezwy* 
ciężyć ówczesne trudności? 
Ku usunięciu bezrobocia 1 
ciemnoty oraz zacofania 
proletariatu i wsi, ku prze*

uczelnie, na których uczą 
się córki i synowie górni* 
ków i traktorzystów, trase­
rów i murarzy. Dzielonej 
wozoraj na cztery części 
chłopskiej zapałco towa. 
rayszył obcy kapitał, za­
mieniający nasz węgiel, 
naszą naftę, naszą pracę 
na dolary, funty i franki. 
Dzisiaj obowiązkom naszej 
wsi towarzyszy dochód 
narodoy/y przeinaczmy w 
całości dla cał»qo narodu 
Wczoraj — to było wczo­
raj. Pomiędzy starym 
„wczoraj" 1 młodym „dzi­
siaj'’ nie ma i nie może 
być żadnych znaków rów. 
nania. Wczoraj nasze trud­
ności nie były naszymi. 
Natomiast dzisiaj naszw 
trudności są niepodzielnie 
naszymi, ponieważ nie tyl­
ko na-s dotykają, lecz są 
współczynnikiem wielkich 
społecznych, gospodar­
czych i politycznych prze, 
mian, które są naszymi 
przemianami i rozwijają 
się po linii naszych po­
trzeb i pragnień.

Wczoraj byliśmy niewol­
nikami trudności. Dzisiaj 
jesteśmy ich gospodarza­
mi. I w tej nowej sytuacji, 
jako gospodarze trudności 
naszego własnego ustroju, 
naszych własnych prze, 
mian, naszego wreszcie 
wspólnego dnia dzisiejsze, 
go i wspólnego jutra mu- 
simy wykształcić w sobie 
wobec owych trudności po­
stawę równie nową i twór.

czq, jak w stosunku do 
dnia wczorajszego. Nowe 
i twórcza jest u nas od* 
powiedzialność ludzi pra­
cy za to wszystko, co się 
w Polsce dzieje i co się y
latach nadchodzących
dziać będzie.

Złym byłby gospodarzem 
ten, kto chętnie by sięgał 
po korzyści należne mu 
dzięki osiągnięciom naro­
du, natomiast uchylał się 
egoistycznie od obowiązku 
przezwyciężania przeszkód 
gdziekolwiek, kiedykolwiek 
i w jakiejkolwiek formie 
się pojawiają. Jesteśmy go. 
spodarzami planu sześcio­
letniego, który jest naszym 
wspólnym planem narodo­
wym. Jesteśmy — ludzie 
pracy wszystkich zawo­
dów — gospodarzami w 
Polsce.

Lecz będąc gospodarza, 
mi swojej ziemi i swojego 
losu, jesteśmy odpowie* 
dzialni za wszystko, co się 
na naszej ziemi dzieje i oo 
z naszym losem fest złą­
czone. Być gospodarze;.* 
we własnym domu, to nie 
znaczy wybierać dla siebie 
co tłustsze kąski i milczeć, 
założyć spokojnie dłonie, 
narzekać i sarkać, gdy 
wkradną się pod dach tro­
ski i kłopoty, Dobry go. 
spodarz ani milczy wów­
czas, ani zakłada spokoj­
nie dłonie, ani narzeka i 
sarka, lecz dla własnej ko­
rzyści i dla korzyści całe, 
go gospodarstwa zabiera 
się śmiało I ofiarnie do 
usunięcia trudności.

zwyciężeniu milionów
krzywd wynikających a 
samych zasad ustroju — 
jedna tylko droga prowa-
dziła:

0 zmniejszenie kosztów 
produkcji rolnej

Lisi uczestników narady racjonalizatorów 
i przodowników pracy do Prezydenta RP

W ubiegłą niedzielę od-[go zebrani dla omówienia 
była się w Poznaniu wo-1 przygotowań naszego rol- 
jewódzka konferencja ra-jnictwa do realizacji Do­
cjonalizatorów i przodow-
ników pracy w rolnictwie 
Obrady toczyły się wokół 
przyczyn hamujących roz­
wój racjonalizatorstwa 
przy pracach rolnych. Dy­
skutowano nad usunięciem 
dotychczasowych błędów, 
wynikających z niedosta­
tecznego interesowania się

wych zadań produkcyj-

Zarządu Okręgowego
Związku Zawodowego Pra 
cewników Rolnictwa no­
watorstwem i wynalazczo­
ścią.

Temat ten ogólnie przed
stawił w swoim 
racie przedstawiciel 
wnego Instytutu 
— A. Szweycer, a

refe- 
Głó- 

Pracy 
z ru­

chem racjonalizatorskim w 
wojetwództwie poznańskim 
zapoznał zebranych czło­
nek Komisji Współzawod­
nictwa Pracy i Racjonalf-
zatorstwa 
biński.

Adam Dra-

Uczestnicy narady opo­
wiedzieli w dyskusji o 
własnych sposobach ulep­
szania pracy i o współza­
wodnictwie. Ob. Szweycer 
zaprojektował utworzenie 
w Poznaniu gabinetu po­
mysłów racjonalizator­
skich. Następnie wystoso­
wano do Prezydenta RP 
Bolesława Bieruta list, w 
którym m. in. czytamy:

„Uczestnicy Narady Ra­
cjonalizatorów i Przodow­
ników Pracy z PGR-ów i 
POM-ów woj. poznańskie-

nych i systematycznego 
obniżania kosztów włas­
nych przesyłają Ci, Oby­
watelu Prezydencie ser­
deczne pozdrowienia. Za­
pewniamy, że dla przy­
spieszenia budownictwa 
socjalistycznego rozwijać 
będziemy ruch racjonali­
zatorski i współzawodnic­
two pracy we wszelkich 
formach wzorując się na 
przykładzie robotników 
sowchozów i MTS-ów ra­
dzieckich oraz doświadcze­
niach najlepszych polskich 
robotników, inżynierów 1 
naukowców. Walcząc o 
stały wzrost produkcji za­
ostrzymy jednocześnie na­
szą czujność na działalność 
wroga klasowego, który 
poprzez sabotaż, biurokra­
tyzm, podważanie dyscy­
pliny pracy, stara się prze­
szkodzić nam w budow­
nictwie nowej rzeczywisto­
ści".

Konferencję zakończyły 
występy artystyczne z u- 
działem solistów Opery 
Poznańskiej, (alf)

w

NOWI MISTRZOWIE 
GARBARSCY

Świetlicy Krakowskich

Noty rządu radzieckiego
do rządów USA, Anglii, Francji i Turcji

(Ciąg dalszy ze str. 1)
litamych agresywnego 
bloku atlantyckiego. Nale­
ży przy tym podkreślić, że 
niektóre z czterech państw 
— inicjatorów utworzenia 
dowództwa Środkowego 
Wschodu — utrzymujące 
swe wojska i bazy woj­
skowe na terytorium szere­
gu krajów Bliskiego 
Wschodu, wzmacniają już 
obecnie swoje znajdujące 
się tam siły zbrojne.

W ten sposób rząd USA, 
podobnie jak inni inicja­
torzy utworzenia dowódz­
twa Środkowego Wscho­
du, dążąc do wciągnięcia 
krajów Bliskiego i Środ­
kowego Wschodu do agre­
sywnych poczynań militar­
nych bloku atlantyckiego,

państwom możność stałe! In­
gerencji w sprawy wewnętrz­
ne krajów Bliskiego i Środ­
kowego Wschodu oraz pozba 
wienie ich samodzielności na 
rodowej.

Rząd USA, podobnie jak 
rządy Anglii, Francji i Turcji 
usiłują usprawiedliwić orga­
nizowanie dowództwa Środ­
kowego Wschodu powoływa­
niem afę na jakieś rzekome 
zagrożenie tych krajów i na 
konieczność obrony strefy 
Bliskiego i Środkowego 
Wschodu. Argumenty takie 
są Jednak absolutnie bezpod­
stawne i można oceniać je 
tylko jako próbę oszukania 
opinii publicznej i odwróce­
nia jej uwagi od rzeczywi-
stych agresywnych 
czterech mocarstw.

Jeśli mamy mówić 
bis dla niezawisłości

planów

o groź- 
t suwe-

rewolucyjna, droga < stawiają sobie za cel prze­
kształcenie krajów Bliskie-zlikwidowania ustroju, któ­

ry właśnie na trudnościach 
ludzi pracy opierał swoje 
istnienie. A dzisiaj?

Dzisiaj nie tylko ani roz. 
miaru, ani treści naszych 
obecnych trudności nie po* 
dobna przyrównać do trud­
ności przedwojennych. 
Wczoraj klęsce bezrobo­
cia towarzyszyły Bereza, 
więzienia w Rawiczu i 
Wronkach, oraz pałki fa. 
szybujących studentów. 
Dzisiaj naszym obecnym 
trudnościom aprowizacyj* 
nym towarzyszą strumienie 
stali płynące z naszych 
hutniczych pieców, r.owe 
wspaniałe miasta i wyższe

go i Środkowego Wscho­
du w bazy wypadowe dla 
sił zbrojnych bloku atlan­
tyckiego,

Tylko tak właśnie można 
ocenić żądanie czterech 
państw zmierzających do te­
go, by zagwarantować pobyt 
obcych sił zbrojnych we 
wspomnianych krajach i roz­
szerzyć tam sieć baz wojsko­
wych państw obcych wbrew 
woli narodów tych krajów. 
Nie trudno wywnioskować, 
że realizacja tych poczynań 
oznaczających w istocie rze­
czy okupowanie krajów BIŁ 
skiego i Środkowego Wscho­
du przez wojska państw ob­
cych, obliczona jest na to, 
ażeby zagwarantować tym

rennoścl tych krajów, to 
groźba taka istnieje właś­
nie ze strony krajów — ini­
cjatorów utworzenia dowódz­
twa Środkowego Wschodu, 
które wciąż jeszcze nie chcą 
pogodzić się z myślą, że na­
rody Bliskiego i Środkowego 
Wschodu, podobnie jak wszy 
stkie inne suwerenne narody

piowadzenta swojej samo­
dzielnej polityki narodowej, 
wolnej od wszelkiego naci­
sku z zewnątrz.

Rząd ZSRR uważa zą ko­
nieczne zwrócić uwagę 
rządu USA, że nie może 
przejść do porządku nad 
tymi nowymi agresywnymi 
'planami, znajdującymi wy­
raz w tworzeniu dowódz­
twa Środkowego Wscho­
du w strefie położonej nie­
daleko granic Związku Ra­
dzieckiego. Rząd radziec­
ki uważa też za konieczne 
oświadczyć, że odpowie­
dzialność za sytuację, jaka 
może wskutek tego wynik­
nąć, spadnie na rząd USA 
oraz na innych inicjatorów 
utworzenia wspomnianego 
dowództwa.

Amabasadorom Wielkiej 
Brytanii, Francji i Turcji 
wręczono noty analogicz­
nej treści. Przedstawiciele 
czterech wspomnianych 
państw oświadczyli, że za-

j komunikują wspomniane 
mają nlepozbywalne prawo 1 noty swoim rządom.

Tyszce maszyn, Mi i artykuły nOzinżuwn
produkuje młodzież szkół zawodowych
WARSZAWA (PAP)
Szkolnictwo zwodwe 

wprowadziło w swoich 
warsztatach planową pro­
dukcję maszyn 1 przedmio­
tów powszechnego użytku. 
W ten sposób uczniowie 
zdobywając kwalifikacje 
zawodowe włączają się do 
wykonania planów gospo­
darczych.

W bieżącym roku war­
sztaty szkolne wyproduku­
ją na potrzeby szkół ok. 2 
tys. obrabiarek i wiele in­
nych maszyn 1 narzędzi. 
Dostarczą szkołom ławek, 
szaf, tablic 1 Innych mebli.

Dla rolnictwa młodzież 
wyprodukuje znaczne ilo­
ści maszyn j narzędzi, m. 
i. ponad 1000 kopaczek do 
kartofli, 800 sieczkarni, 40 
młocarnl i wiele tysięcy

innych narzędzi j*k brony, 
kulty watory, obsypnlkl 
iip.

Warsztaty szkolne wy­
produkują też znaczne ilo­
ści sprzętu 1 przedmiotów 
powszechnego użytku, np 
komplety sypialni, meble 
kuchenne, szafy, blurk* 
itp.

Młodzież szkół włókien­
niczych i odzieżowych do­
starczy szerokiego asorty­
mentu towarów, obejmują­
cych artykuły trykotar- 
skte, dziewiarskie, odzież, 
tkaniny o wartości ponad 
17.200.000 zł. Warsztaty 
szkół metalowych i elektro 
technicznych wyprodukują 
wyroby metalowe i elek­
trotechniczne powszechne­
go użytku o wartości bli­
sko 52 milionów zł.

Zakładów Garbarskich odbył 
się ostatnio egzamin 23 kan­
dydatów na mistrzów garbar­
skich.Wszyscy zdali egzamin 
z wynikiem pomyślnym.

DZIECIĘCY BAR MLECZNY
We Włocławku otwarto pier­

wszy w Polsce dziecięcy bar 
mleczny, urządzony bardzo e 
stetycznle. Meble baru dosto­
sowane są do wzrostu małych 
klientów. Smaczne potrawy 
cieszą s:g wielkim powodze­
niem najmłodszych konsumen. 
tów.

URZĄDZENIA WODOCIĄGOWE 
I KANALIZACYJNE

1 bm. został wykonany ze 
znaczną nadwyżką roczny plan 
rozbudowy sieci kanalizacyj­
nej Warszawy. Przewody ka­
nalizacyjne założono na ok. 
6ę ulicach długości 13 km, 
znajdujących się na peryfe­
riach miasta. Miejskie Przed- 
s ębiorstwo Wodociągów 1 Ka. 
naltzacji wybudowało w roku 
bieżącym ok. 30 km nowych 
przewodów wodociągowych.

ZAOSZCZĘDZILI PONAD 
7100 TON WĘGLA

26 drużyn parowozowych 
szczecińskiej DOKP zrealizo. 
walo swe zobowiązania doty­
czące oszczędności węgla. Za 
oszczędziły one łącznie 7100 
ton węgla.

LOTNY KOLPORTAŻ 
KSIĄŻKOWY

Zarząd Miejski ZMP w 
kowie zorgan:zował lotny 
portal książek pisarzy

-

skich, przekładów z literału 
radzieckiej, czeskiej, franc 
skiej i niemieckiej.

Sfaszyzowani bandyci

ŁÓD2 (PAP)
Wojskowy Sąd Rejono­

wy w Łodzi, na sesji wy­
jazdowej w Ożorkowle, 
rozpatrzył sprawę 4 gang­
sterów i morderców: 19- 
letniego Jana Kubery, 21- 
letniego Włodzimierza 
Woźniaka, 23-letniego Zdzi 
sława Witasiaka oraz 27- 
letniego Zygmunta Łucza­
ka, którzy zorganizowani 
w bandę, dokonali szeregu 
bestialskich morderstw o- 
raz napadów terrorystycz- 
no-rabunkowych.

Oskarżony Kubera kara­
ny był już uprzednio za 
sabotaż, zaś oskarżony 
Woźniak — za napady ra­
bunkowe. Na podstawie 
łaski Prezydenta RP, Woż­
niakowi kara długotermi­
nowego więzienia źostała 
częściowo darowana i w 
grudniu 1950 roku zo-stai 
on zwolniony z więzienia.

Kubera i Woźniak, zna­
lazłszy się na wolności, 
(przystąpili niezwłocznie 
do realizowania ukartowa- 
nego jeszcze podczas 
wspólnego pobytu w wię­
zieniu zbrodniczego planu 
zorganizowania bandy dy- 
wersyjno-rabunkowej, któ-

ponieśli zasłużoną karę
ra wg, zeznań oskarżonych 
miała działać w myśl za­
łożeń Andersa. Z zeznań 
tych wynika również, że 
obaj zbrodniarze zamierza-
li nawiązać ścisły 
z ambasadą USA 
szawie.

Jak zeznał osk.

kontakt 
w War-

Kubera,
zorganizowana w celach 
dywersyjnych i rabunko­
wych banda miała zaopa­
trywać się w broń drogą 
napadów na funkcjonariu­
szy MO. Kubera oświad­
czył, że do popełnienia 
zbrodni skłoniły bandytów 
ziejące nienawiścią do Pol­
ski Ludowej audycje radia 
amerykańskiego i brytyj­
skiego.

Szczytem zbrodni sfaszy- 
zowanych amerykańską 
propagandą bandytów by­
ło ohydne morderstwo sze­
ściu osób, dokonane przez 
nich 29 września br. w 
miejscowości Aleksandria 
w powiecie łęczyckim. 
Czterech oskarżonych zbi­
rów pod pretekstem wypi­
cia alkoholu weszło do re­
stauracji Ignacego Stegliń-

sław Filipiak i Stanisław 
Wróblewski oraz robotnik 
rolny Maksymilian Pędzi- 
maź. Obok restauracji w 
lokalu należącym do Steg- 
lińskiego sublokatorski po­
kój zajmował funkcjona­
riusz MO, Stanisław Dar- 
mach z żoną Ireną.

Bandyci bestialsko wy­
mordowali strzałami w 
głowy wszystkich obec­
nych, dzieląc się następnie 
przy wódce zdobytym łu­
pem.

Do rejestru zbrodni ban­
dy doszły napady terrory­
styczno - rabunkowe na 
sklepy gminnych spółdziel­
ni w powiatach laskim 1 
kutnowskim.

Oskarżeni zeznali, że 
zrabowane pieniądze wy­
dawali na pijaństwa i hu­
lanki. 10 listopada br. ban­
dyci zostali aresztowani.

Po wysłuchaniu prze­
mówień prokuratora i o- 
brońców i po dłuższej na­
radzie — Wojskowy Sąd 
Rejonowy skazał oskarżo­
nych Jana Kuberę, Wło-
dzimierza Woźniaka, Zy-

skiego, w której poza Steg- gmunta Łuczaka i Zdzisia-
lińskim znajdowali się wa
również dwaj chłopi Stani- śmierci.

Witasiaka na kar<Nr 308
atr. 2

GŁOS
WIELKOPOLSKI



Strzępy podsłuchanych rozmów, półzapomniane czy* 
les opime, kawały, cytaty z książek, tułające sie no 
tnozgu, wszyistko się teraz zebrało, spróbujcie jej jakoś 
uszeregować, aby odpowiedziały - na to jedyne pyta­
nie: która szala historii przeważy?

Liczby dywizji, samolotów, ale przecież jest jaro- 
szem. Z drugiej strony COP już rusza. Czy naprawdę 
nie lubi kobiet? Po co mu ten korytarz? Bezrobocie 
zlikwidowały Anglicy przegrywają wszystkie bitwy 
prócz ostatniej. Nie łatwo Łam u niego z jedzeniem, 
Bresztą kuchnia niemiecka zawsze bvła do niczego. 
Roosevelt jest masonem, ale filmy amerykańskie oglą­
da się z przyjemnością. Sowieckie czołgi są z tektury, 
lub w lepszym wypadku, z dykty. Kasprzyckiego sc 
trzymają dziwne kobiety, Rąbacz też ma kochankę. Ile 
tej stali daje Ruhra? Francuzi są zdegenerowani mu- 
izyństwem i komunizmem, wystarczy przyjrzeć się tej 
premierowej, co za zdzira. Życie świadome ogranicza 
nadmierny przyrost naturalny i rozwiązuje zagadnienie 
proletariatu. Nasze tankietki są lepiej dostosowane do 
polskiego terenu. Może by się przecież jakoś dogadać, 
dać im ten korytarz? Że marze? Paskudne, zimne mo- 
ize, utangować sobie coś pod Odessą. Najważniejsze 
— tam, mimo wszyetko, też są ludzie przyzwoici, taki 
Goering.

Nie przyniosła ta noc ani spokoju, ani odpowiedzi. 
Już o świcie, całkiem zaplątana w gąszczu tych 
sprzecznych elementów, z których się składa świado­
mość polityczna przeciętnego i nawet nieprzeciętnego 
Europejczyka, osłabła od nieustannych wahnięć, w 
górę i w dół, w nadzieję i w rozpacz, tracąc resztki 
jakiegoś rozsądku, uchwyciła się ostateczności. Trudno, 
powiedziała sobie, szewc bez butów chodzi.

Przeb'.wai-,ca w Rumunii ra. 
dziecka drużyna piłkarska Gór 
nik (Stalino) rozegrała w Petro 
szan towarzyskie spotkanie z 
reprezentacją górników rumuń­
skich.

Mecz zakończył sit wyni­
kiem rem sowym 2:2.

Rozegrane w Wiedniu mię­
dzypaństwowe spotkanie w ho­
keju na lodz'e Szwajcaria — 
Austria zakończy!© sie zwycię. 
stwem Szwajcarii 4:2 (3:1, 
1:1, 0.0).

Rozegrane w Rotterdamie 
m ędzynarodowe spotkanie pił­
karskie Belgia — Holandia 
zakończ’^ się zwycięstwem 
Belgii 7:6 (3:3).

Druga reprezntacja Belgii 
pokonała w Leodium reprezen. 
tacje Luzemburga 2:0 (1:0).

W Budziejowicach zakończy­
ły się indywidualne mistrzo­
stwa bokserskie Czechoslowa. 
cji. Tytuły mistrzowskie we 
dług kategorii wag zdobyli:

W wadze muszej" walka po­
między Majdlochem (ATK) a 
Janoszem (Piesztiany) zostanie 
powtórzona: Muzlei (ATK); 
Stehl k (Svlt 6ottvaldowo); 
Zachara (ATK): Vitoweo (Pil 
zno); Koudela (Sparta Praga); 
Torma (Skoda); Malik (Skoda); 
Koutny (Svit Gottwaldowo); 
Neluka (ATK).

Na boiskach i w halach
Z licznych świetlic, w 

których bardzo często znaj 
dujemy stoły do ping-pon- 
ga, wywodzą się szeregi 
zawodników, którzy wypły 
wają już na szersze wody. 
Tenis stołowy wykazać się 
może poważną ilością za­
wodników.

W Wolsztynie, dla przy­
kładu, Kolejarz rozegrał <w 
niedzielę mecz z doskona­
łym zespołem poznańskie! 
Stali. Zdecydowane zwy­
cięstwo odniósł zespół po-

który potwierdził tytuł
mistrza okręgu zielonogór­
skiego, okazał się Skrzy­
pek z Włókniarza.

Mistrzostwo powiatu «u- 
lechowskiego w koszyków
ce siatkówce zdobyło
SKS Liceum Pedagogiczne­
go z Sulechowa.
Wyniki finałów:
Siatka SKS — Sulechów —
Ogniwo (Sulechów) 5:0 
Kosz SKS — Sulechów —

znański stosunku 9:1.
Jedyny piu-rkt dla Koleja­
rza zdobył Palik.

Ogniwo
*

Koła 
powiatu

(Sulechów) 52:43

sportowe i LZS-y 
ostrowskiego za­

Na półmetku klasy wojewódzkie}

Ogniwo (Poz.) na drugim miejscu
mistrzostw tenisa stołowego Wlkp<

W dalszym ciągu druży­
nowych mistrzostw klasy 
wojewódzkiej w tenisie 
■stołowym rozegrano kilka 
ciekawych i emocjonują- 
cych spotkań.

W poznańskim Nowym 
Ratuszu Ogriwo zmierzy­
ło się z Budowlanymi. Na 
ogół spodziewano się zwy­
cięstwa Ogniwa, toteż o- 
siągnięty przez Budowla­
nych wynik remisowy 5:5 
należy uważać za ich suk­
ces. Ogniwo wywalczyw­
szy punkt, znalazło się za­
służenie na II miejscu w 
tabeli przede wszystkim 
dzięki dobrej postawie Li- 
nettiego i Waksmana.

W zespole Budowlanych 
lepiej tym razem zagrał

Mogilnicki. choć w obeśS* 
nym sezonie wyraźnie ob­
niżył „loty".

Drużyna Koła Sportowe* 
go Unii przy Stomilu go* 
ściła na wlasnvm terenie 
Kolejarza ostrowskiego. 
Mecz zakończył s:ę remi­
sem 5:5. Wynik ten jest 
sukcesem Unii, która wy­
stąpiła bez Ratajczaka.

W spotkaniu z AZS-ern 
stomilowcom nie powiodło 
się. Akademicy pokonał! 
ich przekonywująco 7:3 
przecinając pasmo niepo­
wodzeń.

Jak było do przewidze­
nia mecz leadera tabeli 
Stali z Gwardią nie dostar­
czył większych emocji. 
Gwardziści mimo ambitne­
go oporu ulegli 1:9. (kw)

Wyszła z domu, koło mostu Poniatowskiego wzięła 
taksówkę. Most zapchany był taborami wojskowymi, 
żwawe koniki strzygły uszami, siano sypało się ze 
szczelin wozów, łajno końskie temu asfaltowi wielko­
miejskiemu nadawało swojski charakter odpustu w 
jakimś Stepaniu czty Małorycie. Żołnierzyki na kozłach 
lekko przygarbieni, batem pomachując. Serce Gaysse 
roztkliwiło się całkiem: pmzecież tak, nie inaczej, 
wyglądali wtedy, dwadzieścia lat temu. Może mundury 
były inne, sukno bardziej niebieskawe, czapki... Nie, 
w ogóle, co za gadanie. Wtedy była bida z nędzą., a 
teraz... Przypomniała sobie z trudem. Tak, furmanki 
były każda inna, ta drabiniasta, owa z deskami, jak 
do gnoju, trzecia jakaś półbryczuchna. A tu wszyst* 
kie jednakowe, każdy drążek regulaminem wyrówna­
nym, każda deszczułeczka...

Zapchały most, taksówka wlokła się stępa. Niecier­
pliwość targała wymęczoną duszą Tomiry. Spieszyło 
się jej do celu, ale i lęk i wstyd. Wcisnęła się w kąt 
taksówki, bojąc «ię, że jakiś znajomy przechodzień ją 
dostrzeże. Którejś chwili gniew ją ogarnął na te wozy, 
że marudzą, jak na pogrzebie. Zaraz jednak zwymy­
ślała potężnie sama siebie. Jakby ofiarę robiła ze 
ewego wstydu, ze swego pośpiechu, dla nich, dla tych 
naszych żołnierzyków.

Na Hożej, to było, sprawdzała numer, w drugim 
podwórzu. Okna, pokrzyżowane papierem. Rozporzą* 
dzenia OPLG. Kupy świeżego piasku z dziećmi, które 
w nim szaleją. Swąd rozpoczętych prac obiednich. Na 
trzecim piętrze, zdyszana, z przerażeniom oglądając 
się, czy jej kto nie widzi, szukała dzwonka.

Pani Mai wina była na szczęście sama. Średniego 
wzirołstu o rudawych, rozkudłanych włosach i czarnych, 
z lekka nieprzytomnych oczach, pałających w bladej, 
ziemnistej twarzy. Jej spojrzenie podziałało na Gaysse, 
jak dotknięcie niskowodtowego prądu. Kazała usiąść, 
długo wpatrywała się w klientkę, ucinając niecierpli­
wym gestem ręki gayssine próby zagajenia. Wreszcie 
machinalnie ściągnęła sznur swego aksamitnego, brud­
nego szlafroka, chwyciła dłoń Tomiry, prawie nie pa­
trząc na nią, pojechała zachrypniętym, niskim głosem:

— Serce do lubości nawykłe, silne wstrząsy, rozcza­
rowania, strzec się blondynów...

Mistrzostwo piłkarskie Cze­
chosłowacji na rok 1951 zdo. 
bjła drużyna N V Bratis!ava 
— 33 pkt. Na drugim miejscu 
uplasowała się Sparta CKD 
również 33 pkt. N V Brat sla- 
va zdobyła mistrzostwo dzięki 
lepszemu stosunkowi bramek.

Do całkowitego zakończenia 
rozgrywek pozostał? jeszcze 
2 spotkania, a to Vjtkovicke 
Huty — Teplice i 0KV Ostra 
va — CKW Karlev. Wyniki 
tych spotkań nie wpłyną jed­
nak na zmianę czołówki w ta. 
beli.

Przebywająca w Szwecji re­
prezentacja hokejowa Czecho. 
Słowacji rozegrała rewanżowe 
spotkanie z reprezntacią Szwe­
cji.

Spotkanie rewanżowe zakorf 
czyło sie zwycięstwem ho­
keistów CSR 5:4 (2:0, 2:2, 
1:3).

Zebran’e plenarne sekcji 
wyczynowej pliki nożnej ZS 
Stal odbędzie się w czwartek, 
29 bm. o godz. 18 w świetli 
cy Rady Okręgu, ul. Mickie­
wicza 28. II ptr.

2. XII. br. o godz. 18 w ha­
ll MTP nr 7 odbędą sit zawo. 
dv ligowe w koszykówkę Kole, 
jarz (Warszawa) — Stal.

73) (Ciąg dalszy nastapi)

Pracownicy poszukiwań!
Księgowego - bllanslstę zaangażuje instytucja 
społeczna. Oferty z podaniem kwalifikacji i wy­
magań do Głosu Wlkp. dla 16362g.
Mechaników do konserwacji i napraw automa­
tów do zawijania cukierków poszukują Zakłady 
Przemysłu Cukierniczego „Goplana", Poznań, 
Wawrzyńca 11. K2247
Wykwalifikowaną maszynistkę przyjmie Fabry­
ka Sklejek Przemysłu Leśnego w Ostrowie Wlkp. 
przy ul. Boh. Stalingradu nr 54. Zgłoszenia ust­
ne i pisemne przyjmuje Dyrekcja.K2256 
76 ślusarzy, 10 tokarzy, 2 kowali ślusarzy, 6 elek­
tromonterów, 2 cieśli-stolarzy, 2 murarzy, 2 szli­
fierzy przyjtmą zaraz Zakłady Remontowo- Mon­
tażowe Przemysłu Papierniczego Oddział w' Po­
znaniu, Feliksa Dzierżyńskiego 284. Zgłoszenia 
przyjmuje się codziennie od godz. 11—13 w biu­
rze Zakładu, adres jak wyżej. Wynagrodzenie 
zależnie od kwalifikacji, według stawek Układu 
Zbiorowego w Budownictwie. K2262

Wolne j o łady
Gospodyni samodzielna na do­
brych warunkach potrzebna. 
Poznań, Św erczewskiego 11. 
m._7.16420g 

Siłę biurowj. młodszą, znajo. 
moScią księgpwości. przyjmę. 
Oferty Gźos Wlkp. dla 16436g.

Pomoc domowa z gotowaniem 
potrzebna. Matysiak, Poznań, 
Pćlwiejska 13 .skład. 16424g

Uczciwe) do prowadzenia do. 
mu poszukuje pracujące mał­
żeństwo z dzieckiem, Poznań, 
Matejki 6, m. 12. 16455g
Osoba do maszynowego podno. 
szenła oczek na wviazd po­
trzebna. — Adres wskaże Głos 
Wielkopolski nr 16446g.

Szuka poardy
35-letnia poprowadzi dom — 
najchętniej na wsi. — Oferty 
Glos Wlkp. dla 16460g.____
Emerytowana nauczycielka — 
szuka kilkugodzinnego zalę- 
c a. — Oferty Glos Wielko­
polski d’a 16449g.

Sprzedaże
Pianino „Fibiger" sprzedam.
Poznań, Litewska 3. m 6. od 
18—19. 16364g
Kołnierz srebrnego lisa oka- 
zyjn e sprzedam. Poznań Zu- 
pańskiego 5.
BMW 2-osobowy. liliput, sprze­
dam. Poznań. Dąbrowskiego 
nr 30, garaże._______ 16376g
Futro męskie, buty, ubrań e, 
płaszcz, sprzedam. — Poznań, 
Marcęjliłska 48, m. 1. tele­
fon 82-56.____________ 16373g
Brylant V» karata, czysty, kol. 
czyki brylantowe. okazvjnie 
sprzedam. Oferty Glos Wiel- 
kopolskl dla 16368g,________
Popielate breitszwance sprze­
dam. Poznań Kościuszki 35. 
m, 1,16418g
Gospodarstwo 15 ha oddam w 
dzierżawę, ewtl. sprzedam lub 
zamienię na dom z ogrodem. 
Oferty Oto? Wlkp. dla 16400g.
1 kompletne okna podwójna, 
z ramami, 4 skrzydłowe oraz 
28 m płotu żelaznego, surze 
dam. — Oferty Glos Wielko- 
robki dla 16355g

O „Puchar miasta Obor­
niki" walczyło ostatnio az 
osiem drużyn tenisa stoło­
wego. Pierwsze trzy miej­
sca zajęły zespoły KS 
Unii. Warto zanotować 
fakt, że do rozgrywek zgło 
sili się pracownicy PKP. 
stawiając zawodników w 
starszym wieku.

Szkoda, że za ich przy­
kładem nie poszły istnie; 
jące w Obornikach SKS-y 
ze Szkoły Podstawowej t 
Zawodowej.

W mistrzostwach ping- 
ponga powiatu zielonogór­
skiego padł ostatnio re­
mis: gorzowski Kolejarz 
uzyskał i Włókniarzem w 
Zielonej Górze wynik 5:5. 
Najlepszym zawodnikiem,

kończyły turniej w siat­
kówce męskiej o mistrzo­
stwo. Nieoczekiwane zwy­
cięstwo odniósł LZS Go­
rzyce. Zespół będzie za­
tem brał udział o wejście 
do klasy wojewódzkiej.

Do ciekawego piłkar­
skiego spotkania doszło w 
niedzielę w Kaliszu, gdzie 
miejscowa Gwardia roze­
grała finałowe spotkanie 
o puchar WKKF z Koleja­
rzem z Piły. Zwyciężyła 
zdecydowanie, zupełnie za-
służenie Gwardia 
sunku 4:0 (1:0).

w sto-

Szkoda tylko, że u 
konanych „popisywał 
brutalną grą kapitan

po- 
się" 
diu-

żyny, za którego przykła­
dem poszli też inni gracze 
Kolejarza, (now)

Porażka misłrza świata Boiwinnika
w szachowych mistrzostwach ZSRR
Niespodzianką siódmej 

rundy rozgrywek szacho­
wych o mistrzostwo ZSRR

Pięściarze francuscy
w Poznaniu

Do Poznania przybędzie 
reprezentacja FSGT, która 
w dniu 8 grudnia zmierzy 
się z reprezentacją Zrze­
szenia Sportowego „Kole­
jarz". Mecz ten odbędzie 
się w jednej z hal MTP o 
godz, 18.

Reprezentacja „Koleja­
rza" wystąpi w następują­
cym ekład/ie: waga mu­
sza — Bartczak, waga ko­
gucia — Niedźwiecki, wa­
ga piórkowa — Możdżyń- 
ski (wypożyczony z Budo­

wlanych) lub Szczurkow- 
ski, waga lekka — Wytyk, 
waga lekkopółśrednia — 
Kudłacik, waga półśred- 
nia — Sadowski, waga 
lekkośrednia — Karpiński, 
waga średnia — Czapla, 
waqa półciężka — Bil II 
oraz waga ciężka — Jeż 
II.

Skład reprezentacji ro­
botników francuskich po­
damy wkrótce, tak samo 
jak i szczegóły tego cie­
kawego spotkania, (m)

było zwycięstwo Smysło- 
wa nad mistrzem św ata 
Botwinnikiem, a Tierpu- 
gowa nad Kotowem. Ko­
tów w szóstej rundzie roz­
grywek zwyciężył po za­
ciętej walce Keresa. Gra­
jący w siódmej rundzie 
Bionsztajn z Tajmanowem 
odłożył partię przy prze­
wadze jednego piona. Par-
tie Keres Auerback,
Nowotielnow — Lipnicki, 
Petrozjen — Morsiejew 1 
Simigin — Flohr zakoń­
czyły się wynikiem remi­
sowym.

W tabeli na czoło wysu­
nął się Botwinnik po zwy­
cięstwie nad Nowotielno- 
wem z 5 pkt. przed Smy- 
słowem, Hellesem i Tal- 
menowem po 4,5 pkt. Ko­
tów i Keres mają po 4 pkt.

0 sportowe zachowanie
Jak nom donosi nasz przedstawiciel w Żarach, 

w mieście tym dużym zainteresowaniem cieszy 
się boks. Pięściarskie zawody gromadzą zawsze 
sporo publiczności, która niestety już teraz z re- 
guly swym zachowaniem wystawia sobie 
bardzo brzydkie świadectwo. Na każdym afiszu 
obwieszczającym zawody widnieje zawsze napis:

Publiczność proszona jest o sportowe zachowa" 
nie się.

Niestety w Żarach ta prośba równa jest rzu­
caniu grochu o ścianę. Zazwyczaj zaczyna się od 
rzekomo wątpliwego orzeczenia sędziego. Kibice 
rzekomo pokrzywdzonego zawodnika wszczynają 
od razu awantury, na które składają się następu­
jące elementy: — gwizdy — tupania — ryki — 
epitety w różnych odcieniach wulgarności...

Wystarczy, by takie zawody pięściarskie za" 
mieniały się w odrażające widowisko Z przykro­
ścią dowiadujemy się, że w burdach tych bierze 
również udział część żarskiej młodzieży.

Zakradł się też w Żarach zły zwyczaj palenia 
papierosów, których dym niby chmura snuje się 
nad ringiem. Wina to organizatorów, którzy nie 
pouczają palaczy o konieczności powstrzymania 
się w czasie imprezy od palenia.

Zresztą w Żarach stale powtarza się błąd w 
rozlokowaniu publiczności. Tuż przy ringu za" 
miast sędziów, trenerów, chronometrażystów, 
sprawozdawców sportowych i zawodników, pełno 
zwykle kibiców, którzy swoimi wystąpieniami 
denerwująco wpływają na pięściarzy.

Jednym z dalszych niedociągnięć organizacyj" 
nych to sprawa nieodzownych na meczu ręczni­
ków. Miejscowy „Włókniarz" oddaje na mecz 
tylko jeden ręcznik do użytku zawodników. Jak 
taki ręcznik wygląda po kilku walkach można so­
bie wyobrazić.

Trzeba więc, by żarskie władze sportowe i kie" 
rownictwa zrzeszeń wz:.ę!y sobie do serca spra­
wy tych niedociągnięć, które w dużej mierze 
przeszkadzają normalnemu rozwojowi sportu 
(ściślej boksu) w Żarach.

Sportowe zachowanie się obowiązuje widzów 
tak samo, jak zawodników. Możemy zapewnić 
nieopanowane jednostki wśród żarskiej oubiicz- 
ności, że z meczu, toczącego się w atmosferze 
prawdziwie kulturalnej, wyniosą pełne zadowolę" 
nie i szlachetniejsze wrażenia. Jest to wniosek 
tak stary., jak sport, którego imię nie da się w 
żadnym wypadku skojarzyć z brakiem taktu I 
kultury (thn)

Najmodniejsze kapelusze dam- 
skle, specjalność kapelusze ia- 
lobne poleca Borowicz, Po­
znań. Ślusarska 3. przy Wiel 
kiej. Przeróbki kapeluszy, pi 
lotek.16427g
Pianina „Ouandta" z metalo­
wa płytą, sprzedam. — Oferty 
Głos Wielkopolski dla 16413g.

Sportke i autko, dobrym sta­
nie. sprzedam. Poznań, Cze­
sława 12. m. 8, Rzeczkowską 
___ ____ _____ 16426 g 

Pianina sprzedałemy. kupuje, 
my. Magazyn Fortepianów. Po 
znr.ń, Armii Czerwonej 39. po- 
dwórze, ,16421g
Samochód ..Wan lerer.", 4-cy. 
Iindrowy, korzystnie sprzedam. 
Wład. Kn:ewskiego 10, m. 12. 
godz. 14—16,16434g
Wózek (autko), łóżko żelazne 
sprzedam. Poznań, Drukarska 
nr_2, m. 14.________  
Dźwigary różnych profilów 
1 żelazo użytkowe celem u- 
przątniącla terenu, korzystnie 
sprzedam. — Oferty Glos 
Wielkopolski dla 16428g,__
Warsztat ślusarski z narzędzia- 
nf sprzedam lub wydzierżawię. 
Poznań, Rataje 37. 16450g

Kanapę i fotole sprzedam. Po­
znań. Słowackiego 34, m. 26. 
______________________ 16442g 
Rower damski, maszynę do 
szycia, lustro, szyfonięrkę, 
skrzypce, sprzedam. Pożnan, 
Staszlca G, m. 16.___ 16457g
Drzwi 2-skrzyd!owe, oszklone. 
115 X 200. wannę cynkową, 
piec do łazienki, sprzedam. 
Rozm arek. Poznań, Saperska 
nr 77. __  16459g
Szaf# dwudrzwiową, tapczan, 
sprzedam. — Poznań. Grott­
gera 6a. m. 23. od 16—18.

16503g

Kanna

B OGŁOSZENIA DROBNE S
" I 1'111 IIHIII ........... I

Parcelę! Willel Kamienicęl —I 
Natychmiast kupię. „Union" 
Poznań. Nowowiejskiego 9 
(dawniej Rzeczypospolitej)

15214g
Elektryczną maszynkę do pod­
noszenia oczek oraz kino Be- 
bi kupię. Oferty Głos Wielko­
polski dla 16433g.

Radio, tylko „Pionier" spiesz, 
nie kupię Guczowa, Rogoźno.
Wielkopoznańska 9.___ 16422g
Parcelę w Poznaniu od wła­
ściciela kupię. — Oferty Gi«s 
W elkopolski dla 16448g.__  
śrutownlk spiesznie kupię. — 
Oferty ceną Głos Wielkopolski 
dla 16444g.________________

Kuplę samochód ciężarowy 
i autobus na chodzie, stan do 
bry. od 4—7 ton. — Oferty: 
Prasa, Kraków. Rynek 46, — 
nr 9307.K2248

Parcele w Puszczykówku ku­
pią. Oferty z określeniem po­
łożenia i cenv Głos Wlelko- 

d'3—.1 ®?51 e-___
Maszyn biurowych czdSci, rów­
nież zniszczone, połamane ma- 
szyny do rozbiórki, kupujemy. 
Warsztat naprawy maszyn biu­
rowych, Poznań. p|. Wolno­
ści 2. 16410g

Kulturalnym, pracującym od­
dam 1 lub 2 duże ładne po­
koje w willi (Jeżyce) w za­
mian i lub 2 pokoi. — Oferty 
Głos Wlkp. dla J6416g.______ 

Pokój z kuchnią na Górczynie 
tuż przy tramwaju zamienię 
na większe, samodzielne. — 
Oferty Głos Wlkp. dla 16447g.

Dzierżawy
Oęród owocowy Ostroroga dam 
w dz crżawę. — Oferty Głos 
Wielkopolski dla 16445g.

Zpuby

Zamiana

Wolne lokale
Wspólny pokój oddam panien­
ce zamiejscowej; Oferty Głos 
Wielkopolski dla 18388?

Dwóch uczni gimnazjalnych na 
wspólny pokój przyjmę. Oferty 
0los Wlkp. d 1 a_l6441 g.__

Studentkę matematyczkę na 
wspólny pokój przyjmę. Oferty 
Glos Wlkp. dla 16437g.___

Pokój ładny, panu na stano­
wisku oddam. — Oferty Głos 
Wielkopolski dia 16432g.__
Lokal użytkowy w śródmieściu 
40 m‘, na magazyn lub war­
sztat wynajmą. — Oferty Głos 
Wielkopolski dla 16425g.

Zgubiono legitymują służbową 
nr 240. wydaną przez PZPS 
na nazwisko Ludwik Dąbek 
______________________ X6357g 
Zgubiono kartę meldunkową 
nr G'VIII/19854 na nazwkko 
Władysław Rutkowski, groma­
da Maniewo. pow. Oborniki 
Wlkp,!®359g
Zgubiono w Katowicach ksią 
żeczkę wojskową I zwolnienie 
z więzienia, Jan Radluk. Do- 
biezyn. poczta Buk. pow. No­
wy Tomyśl.10986g

Szuka lokalu

Kursy pisania na maszynie rozpoczynamy z po­
czątkiem grudnia 1951 r. Zgłoszenia przyjmuje: 
Zakład Wiedzy Handlowej, Poznań, Zwierzy­
niecka 13. K2258

Termin składania

zamówień na CHOINKI
większych rozmiarów, przeznaczone na cele 
dekoracyjne w kościołach, świetlicach, przed­
szkolach itp. został przedłużony do dnia 
29 listopada br. włącznie.

Miejski Handel Detaliczny Art. Spoż.
Poznań, ul. Wielka nr 26. Tel. 14-61. K2260

Płaszcz podnszczony kupię. 
Oferty Głos Wlkp. dla 16404g.

Maszynę do szycia kupię. — 
Oferty Glos Wlkp, dla 16384g.

Płytą „Ave Maria" kuplę. — 
Olerty Głos Wlkp. dla 16360g.

Kuple nieruchomość na pro­
wincji, najchętniej dom z o 
grodem owocowym. — Oferty 
Glos Wlkp. dla I6351g.

Pokój sublokatorski, niekrępu 
iący. używalność łazienki wy 
gody, centralne ogrzewanie, 
willi Sopocie, zamienię na 
identyczny Poznaniu. — Adres 
wskaże Głng Wlkp. nr 13329.
1'h pokoju przy Wierzbięci- 
cach. front. I ptr., zamienię 
na podobne. — Oferty Głos 
Wielkopolski dla 164O5g.___ 

Duży, samodzielny, używaniem 
kuchni, Łazarz, zamienię na 
pokój kuchnią lub podobny. 
Oferty Głos Wlkp. dla 16392g.

Pokoik z kuchnią zamien ę na 
wiąiksze. Poznań, Grobla 18, 
m. 1. 16365g 
Pokól kuchnią. Osiedle War 
szawsk e zamienię na 1—2 
pokoje, śródmieściu. — Oferty 
Głos Wlkp. dla 1643«g

Spokojna studentka poszukuje 
pilnie pokoju. — Oferty Głos 
Wielkopolski dla 16415g.___

Młode małżeństwo poszukuje 
pokoju umeblowanego. Oferty 
0to^Wlkp.jya_16399g._____

Samotny szuka niekrępującego 
pokoju. — Oferty Głos W el- 
kopojski dla 16396g.

Studentkę I roku biologii po­
szukuje pokoju, możliwie oso­
bny i śródmieściu — Oferty 
Głos Wlkp. dla 16395g.__

Architekt na stanowisku na­
tychmiast poszukuje pokoju. 
Oferty Głos Wlkp. dla 16468g.

Pokoju niekrępującego okolicy 
Starego Rynku poszukuię. — 
Oferty Głos Wlkp. dla 16458g.

Student stomatologii poszuku­
je pokoju. Oferty Głos Wiel­
kopolski dla^6452g.

Pracujęęę poszukuję niekrenu- 
1’cegn pokoju. — Oferty Wm 
Wielkopolski dla 1647Ig.

Zgubiono książeczką wojskową 
nr 075870'5878, wydaną WKR 
Jarocin na nazw sko Józef 
Kaźmierczak, Ligota, powiat 
Krotoszyn.13367p

Zgubiono wszystkie dokumenty 
zawodowe oraz świadectwo 
maturalne na nazwisko Boże­
na Bręk. dentystka. Kostrzyn 
Wlkp. Zwrot wynagrodzę 
____________ _________ 16408g 
Zgubiono legitymację nr 6971, 
wydana przez Prezydium Miej, 
sk ej Rady Narodowej na na­
zwisko Jan Andraszczyk. 
_______________________16402g 
Zgubiono zniżkę kolejową, 
kartę meldunkową na nazwi­
sko Bolesława Majewska.
______________________ 16401g
Zgubiono legitymacją Zw. Zaw. 
Prac. Państwowych nr 198762 
na nazwisko Leokadia Domi- 
n_ak._________________ 16380g
Zgubiono legitymację SP, ZMP, 
SPO, strzelecką kartę wciele 
nia do WP, zaśr iadczenie re­
jestracji wojskowej. Stanisław | 
Bociarfski. 16375g
Zgubiono kartę meldunkową ' 
zaświadczenie rejestracji RKU 
Grodziec, kartę komisji SP. 
Stanisław Andrzejak, Jeziorki, 
pow. Poznań,164311

Zgubiono 4 potwierdzenia zgło­
szenia pojazdów mechanicz­
nych nr 1676, wystawionych 
przez Prezydium Miejskiej Ra 
dy Narodowej w Poznan u na 

! nazwisko Władysław Wawrzy­
niak. 16394"

KUPIMY

MOTOR
do samochodu marki Fo- 
rei V 8, typ 2,2 F, spe. 
cialny.

Poznańskie Zakłady Piekar- 
skie, Poznań, Różana 19.

K2263

Zgubiono kartę meldunkową, 
rowerową, legitymację ZGSSCH 
dowód tożsamości kon a na 
nazwisko Edward Nowicki. Po­
znań. Naramowicka 78 
______________________ 16372g 
Zgubiono legitymację Ubezpie- 
czalni Społecznej, służbową 
(Rzeźnia — Poznań) na nazwi­
sko Kazimierz Gulczyński.
_____________________ 16470g 
Zgubiłem książeczkę Ubezp e. 
czalni Społecznej na nazwisko 
Aleksander Czyczewski, Po. 
znań. 16453g 

Zgubiono prawo jazdy katego. 
rii III A nr 1008'51. Eugeniusz 
Nowakowski. 16 44 3g 

Zgubiono kartę meldunkowa 
na nazwisko Marta Wojcie­
chowska. Poznań-Ławica — 
Grąbczowska u.£6435g 

Zgubiono kartę meldunkową 
nr 60826. Wanda Kobielska, 
Poznań. Grobla 5._____16429g

GŁOS W1ELKOPOT SKT

RĘKAWICZKI, drew, 
niakl, kwiaty, zabawki. 
Kursy Zakł. Dosk. 
Rzem. Inf.: Poznań, 
Szyszkowskiego 13, m. 2, 
po południu. 16367g

Nabywcę

BRANSOLET!
(białe złoto, wysadzanej 
28 brylancikami), zaku­
pionej 23. 10. u zegar, 
mistrza przy ul. Półwiej- 
skie| 25. uprasza się o 
zgłoszenie się w skle­
pie. 16439g

Pcszuklwnnin rodzin
Jana Mielcarka, syna, poprze 
dnlo zamieszkałego Kutnie, u- 
rodzonego 1924 przebywał o. 
statu o w obozie Chawer (Nie 
mcy — strefa angielska) po­
szukuje Stanisława Mielcarek, 
Stradom. poczta Trzcianka Lub 

12345

Różne
Kołdry stare przerabiam, nowe 
szyję Gzielowa Poznań Ma- 
tejki 47, m. 3.164 2

Nr ąną Mr



przy Szpitalu Miejskim
w PILE

Przy Szpitalu Miejskim 
w Pile został otwarty w 
dniu 25 bm. pawilon, naj­
bardziej nowocześnie urzą 
dzony, przeznaczony ula 
chorób zakaźnych. Na tę 
niecodzienną uroczystość 
(przybyli przedstawiciele 
władz miejscowych, powia
towych i 
Otwarcia 
nał kier. 
Wydziału 
Wojtczak.

Należy

wojewódzkich, 
pawilonu doko- 
Wojewódzkiego

Zdrowia dr

podkreślić, że
otwarcie nowej placówki 
Służby Zdrowia zostało 
dokonane na 41 dni przed 
zaplanowanym terminem, 
dzięki wspólnemu wysił­
kowi pracowników szpita­
la i załogi Zjednoczenia 
Budownictwa Miejskiego.

Nowy pawilon, w któ­
rym mieści się 130 łóżek, 
posiada oddziały: gruźlicy 
zabiegowej,, laryngologicz­
ny, dermatologiczny oraz 
oddział chorób dziecię­
cych jak błonicy i płoni­
cy. Te wszystkie oddziały, 
zaopatrzone w nowoczes­
ne urządzenia, są od sie­
bie odizolowane. Dla cięż­
ko chorych są specjalne 
pojedyncze „boksy".

Również po raz pierw­
szy w województwie za­
stosowano w tym pawilo-

Piękne osiągnięcia
Gnieźnieńskich Zakładów Graficznych

Sobota 24 liistopada 
r. to pamiętny dzień 
załogi Gnieźnieńskich 
kładów Graficznych, 
dniu tym odbyło się

1951 
dla 
Za-
W 

uro-
czyste wręczenie nagród * 
okazji zdobycia przez za­
kłady zaszczytnego trze 
ciego miejsca w I etapie 
ogólnokrajowego współ­
zawodnictwa międzyzakła­
dowego.

Wynik nie byłe jaki. Na 
27 zakładów graficznvch z 
całe; Polski biorących u- 
dział we współzawodnic­
twie, Gniezno uplasowało 
się na III miejscu za za­
kładem RSW „Prasa" i 
Warszawy i drukarnią 
SWO „Czytelnik" nr 3 z 
Krakowa. Czwarte miej­
sce zdobyły Zakłady Gra­
ficzne im. Kasprzaka z Po­
znania. Państwowe Po­
znańskie Zakłady Graficz­
ne zajęły dziewiąte miej­
sce.

Przed udaniem się na u-
roczystość zwiedzamy 
kłady gnieźnieńskie, 
prowadza nas dyrektor 
Palczewski. Jest już

za* 
O- 
ob. 
po

pracy. Wszędzie panuje 
czystość i idealny porzą­
dek. Przechodzimy przez 
drukarnię oraz położono 

- -, , । na piętrach introligatornie
me nowoczesne ko ły de- f zecern.e. Oglądając za- 
tynfekcyjne do bielizny. kład pracy r0?umiemy już 
Które posiadają dwa wy-|po istotę sukcesów. 
loty, o jednego zna ou Socjalistyczna dyscyplina, 

doskonała organizacja pra­
cy i — jak stwierdza prze­
wodniczący Rady Zakła­
dowej ob. Chyżyński — 
współpraca bez zarzutu 
(pomiędzy Radą Zakłado­
wą i Dyrekcją. Załoga ma 
pełne zaufanie do swego 
dyrektora, zaufanie uza­
sadnione Fcznymi wspól­
nymi +ciami.

O god - 7 rozpoczyna 
się uroczystość.

Sprawozdanie przewod­
niczącego Rady Zakłado­
wej tłumaczy dalsze źró­
dła sukcesów Gnieźnień­
skich Zakładów.

Mało który zakład w 
Polsce może poszczycić się 
takimi cyframi: 100% za­
łogi bierze udział w» 
współzawodnictwie; 100% 
załogi należy do TPPRj 
100% załogi należy do 
LPZ; 100% kobiet do Ligi

cego się wewnątrz budynku 
wkłada się bieliznę prze­
znaczoną do dezynfekcji, 
a personel z zewnątrz od­
biera ją już czystą. W ten 
sposób personel 'zatrudnio­
ny w oddziale zakaźnym 
jest odizolowany od reszty 
pracowników szpitala.

Otwarcia tego pawilonu 
odda duże usługi w dzie­
dzinie szpitalnictwa spe­
cjalistycznego w Pile i o* 
kolicy, (an)

Praca w górnictwie 
daje Ci możliwości

awansu
i zdobycia zawodu

W muzykalnym Poznaniu

Kobiet. Piękne cyfry, któ­
rych mimo najlepszych 
chęci nie można już prze 
kroczyć.

Na 64 młodzieżowców 49 
należy do ZMP. 10% za­
łogi ukończyło pierwszy 
kurs Wstechnicy Radio­
wej. Obecnie reszta załogi 
przystępuje do dalszej na­
uki. W zakładzie istnieje 
Klub Racjonalizatorski li­
czący 20 członków, w tym 
2 kobiety. Dotychczasowy 
efekt pracy — 20 uspraw­
nień.

W zakładzie kwitnie 
również życie kulturalne. 
23-osobowy zespół sce­
niczny ma duże aspiracje. 
Na scenie Teatru Pań­
stwowego w Gnieźnie wy­
stawiono m. in. „Dom Ko­
biet", „Brygadę Szlifierza 
Karhara", „Moralność Pa­
ni Dulskiej" oraz dwie 1- 
aktówki o Feliksie Dzier­
żyńskim. W próbach znaj­
duje się .Wodewil War­
szawski". Spośród młodych 
aktorek-amatorek zwróci­
ła na siebie uwagę Łucja 
Lawrencówna, którą zaan­
gażowano na stałe do Te­
atru Gnieźnieńskiego.

Chór zakładowy zdobył 
I miejsce w eliminacjach 
powiatowych, zespół ta­
neczny — III miejsce.

Nie dziw, że praca w

takich warunkach stwarza 
ludziom duże możliwości 
rozwoju w najrozmait­
szych dziedzinach, możli­
wości awansu społeczne­
go.

Pracując w takiej atmo­
sferze załoga czuje się 
prawdziwym gospodarzem 
Zakładu. Stąd też wyniki 
w produkcji, zdobycie za­
szczytnego miejsca w ogól 
nopolskim współzawodnic­
twie międzyzakładowym 1 
wykonanie planu roczne­
go już w dniu 18 pażdzier 
nika.

Przewodniczący PRN w Kole w imieniu Prezydenta 
Rzeczypospolitej dekoruje zasłużonego rolnika Bole­

sława Kompanowskiego Srebrnym Krzyżem Zasługi

Przodu jący chłopi Wielkopolski

Pod znakiem Mozarta
C¥.k’.. koncertów, zatytuło- 

wanych „Dni W. A. 
Mozarta" (na 160 rocznicę 
śmierci) rozpoczęła Filharmo­
nia opero - montażem: „Co­
si fan tutte" (czyli „Wier­
ność kobieca"). Wykonaw­
cami byli soliści — absol­
wenci Studia Operowego 
Państwowej Wyższej Szkoły 
Muzycznej w Poznaniu. Po­
mysłowi, aby w naszym Fe­
stiwalu mozartowskim u- 
względnić którąś z mniej 
znanych oper „mistrza z 
Salzburga" — wypada tylko 
pizyklasnąć. Ale szkoda, że 
na wykonawców inaugura­
cyjnego koncertu poproszono 
akurat zespół uczniowski. O- 
wi absolwenci reprezentują 
talenty zapewne obiecujące, 
na razie jednak jeszcze chy­
ba nie wykrystalizowane. Tak 
trudna opera jak „Cosi fan 
tutte" wymaga obsady dobra­
nej zupełnie inaczej, sił ru­
tynowanych i znających na 
wylot njełatwą sztukę inter- 
pietacji stylowej opery.

Tedy inauguracja „Dni Mo­
zarta" stała się w efekcie ro­
dzajem popisu uczniów, przy-
gotowanych przyznajmy
— sumiennie, dokładnie pod 
■względem rytmu, bez ;<akich- 
kplwiek uchybień pamięcio­
wych — ale niewiele ponad­
to. Całości brakło tak cha­
rakterystycznej dla Mozarta 
rokokowej lekkości, zagubił 
się gdzieś cały powab dźwię­
kowy. Stosunkowo lepiej 
przedstawiały się fragmenty 
śpiewane zespołowo (duety, 
tercety, kwartety itd.). Go­
rzej ze śpiewem indywidual­
nym. Wydaje się, że z szóst­
ki solistów K. Sandurski (Gu- 
glielmo) posiada materiał wo­
kalny najbogatszy i technicz­
nie najdalej zaawansowany, 
K. Madejówna (Despina) śpie­
wa sopranem równym, o mi­
łej barwie — choć niezbyt 
nośnym i raczej nikłym w 
timbre. Głos A. Łacińskiej 
(Fiordiligi) przyjemny w śre­
dnicy, w „górze" ma jeszcze 
mankamenty (brzmi nazbyt 
płasko i matowo)

Trudno na tym miejscu a- 
nalizować wszystkich. Po-
GŁOS Nr 303
WIELKOPOLSKI »tr. 4AB

nadto wystąpili: L. Adamia- 
kówna (Dorabella), S. Kolada 
(Ferrando), B Ratajczak (Al- 
fonso). Cała ta grupa, o ile 
nie spocznie za wcześnie na 
przysłowiowych laurach, mo­
że osiągnąć w przyszłości po­
ważne rezultaty (dobrawszy 
odpowiedni repertuar do ro­
dzaju swych uzdolnień). Ży­
czyć jedynie trzeba młodym, 
aby udoskonalali swą sztukę, 
pod czujnym okiem pedago­
gów — wokalistów.

Dyrygował Stanisław Wi- 
stocki, podchodząc do Mozar­
ta w sposób bardzo rzeczo­
wy, z powściągliwością uczu­
ciową, ale trochę pozbawia­
jąc tę uroczą muzykę jej 
specyficznego wdzięku. Sło­
wo wiążące wypowiadał Jerzy 
Młodziejowski. Uwaga mar­
ginesowa: sądzę, że opero- 
montaźe mają wszelką rację 
bytu, ale w małych miastach 
prowincjonalnych, gdzie brak 
gmachu teatralnego. W Po­
znaniu wolelibyśmy wysłu­
chać Mozarta, przygotowane­
go przez Państw. Teatr Wiel­
ki. „Cosi fan tutte", ze swo­
ją niefrasobliwa i dowcipną 
akcją, „chwyciłoby'' dopiero 
na tle gustownych dekoracyj, 
ze śpiewakami w atłasowych 
kostiumach i stylowych peru­
kach. Tak sobie ten utwór 
wymarzył przecie sam kom­
pozytor.

II wieczór poświęcony Mo­
zartowi, rozpoczęła muzyka 
baletowa do pantomimy ,,Les 
petits riens", cykl tańców u- 
trzymanych przeważnie w peł­
nych gracji rytmach gawoto- 
wych. Solistą był Antoni 
Primke jako odtwórca „Kon­
certu fletowego D-dur" (grał 
spokojnie i pewnie, technicz­
nie akuratnie). Nadto wyko­
nano Uwerturę do opery ,,U- 
piowadzenie ze Seraju" oraz 
Symfonię C-dur (w trzech 
częściach, bez tradycyjnego 
menueta). Zwłaszcza Uwertu­
ra (obok ,,Les petits riens") 
była mocnym punktem koń­
ce i tu. Dyrygent Jerzy Mło­
dziej owski uwydatnił tu — 
płynny tok narracji muzycz­
ne’ 1 klarowną przejrzystość 
struktury mozartowskiego ar-

Kazimierz Nowowiejski

Przodują
w odstawie mleka

Po sprawozdaniu Rady 
Zakładowej sekretarz Za­
rządu Głównego Związku 
Zawodowego Prac. Przem 
Graficznego Prasy i Wy­
dawnictw — Rasiński od­
czytał uchwałę Zarządu, 
po czym nastąpiło wręcze­
nie przez przewodniczące­
go Zarządu Głównego — 
Chabowskiego, nagród ze­
społowych i indywidual­
nych zdobywcom czoło­
wych miejsc we współza­
wodnictwie.

Przodownikami zostali: 
Helena Drejer — 128.8%,
Stefan Lęgas 140%,
Józef Przybylski — 161,5%, 
Jadwiga Blaszak — 131,1% 
oraz Teofil Nowak — 
143%.

Bolesław Kompanowski
Młoda, energiczna twarz | gonową i odpowiednie na- 

28-letniego Bolesława Kom j wozy uzyskał w tym roku
panowiskiego 
się lekkim

rozjaśnia 
uśmiechem,

— mimo suszy — bardzo

kiedy opowiada o swoim 
obecnym życiu i pracy

Przed wojną jako
najstarszy z 9-ciorga dzie­
ci — pomagał ojcu — stel­
machowi w majątku 
Szczkowo w powiecie kol­
skim. Dziś w tej samej wsi 
jest posiadaczem 7-hekta- 
rowej działki i razem z 
dwudziestoma innymi par- 
celantami gospodaruje na 
dawniejszej ziemi obszar- 
niczej.

A gospodaruje dobrze. 
Stosując głębszą orkę za-

dobre plony buraków cu­
krowych. Właściwa upra­
wa roli pozwala mu uzy­
skać najlepsze zbiory zbo­
ża i kartofli. Nic więc 
dziwnego, że mógł on z 
nadwyżką wywiązać się <.e 
świadczeń wobec pań­
stwa. I tak — zamiast 10 
kwintali kartofli — odsta- 
stawił 60 kwintali, a za­
miast 33 kwintali zboża, 
dostarczył na punkt skupu 
52 kwintale. W tym roku 
sprzedał państwu 7 świń, 
a 8 zakontraktował na rok

Gminna Spółdzielnia „Sa­
mopomoc Chłopska" w Skal­
mierzycach jest pierwszą w 
powiecie ostrowskim, która 
wykonała swój roczny plan 
skupu mleka w 106 proc. 
Miesięczne plany skupu by­
ły i są nadal wykonywana 
z nadwyżką, a plan 2a pier­
wsze półrocze został zreali­
zowany w 125 proc. Do 
przedterminowego wyfconl- 
nia planu przyczyniła się 
racjonalna hodowla , bydła 
dzięki czemu podniosła się 
ilość i jakość mleka.

W odstawie przodują: O- 
ciąż i Sliwniki. Gromady 
te wykonują miesięczne pla­
ny z nadwyżką przy stym 
przodują również w innych 
akcjach gospodarczych, (sth)

W gminie Jabłonna; powiat 
Wolsztyn przoduje pod 
względem odstawy mleka 
Borują Kościelna. Gromada 
ta wykonała październikowy 
plan odstawy w 145 proc. 
Do wyróżniających się od 
stawców należy Stanisław 
Kulus, który odwiózł już do 
mleczarni 1284 litrów m'eka.

(kh)

KRONIKA

Na kursie w Kościanie
W czerwcu br. 

zowany został w
zorganl*
Kością*

nie na terenie Państwowe­
go Sanatorium dla Nerwo­
wo Chorych kurs pielęg­
niarstwa psychiatryczne­
go. Lekarze zakładowi i 
idyrekcjai podjęli decyzję 
bezpłatnych wykładów we 
wczesnych godzinach ran­
nych, kiedy personel ma 
wolniejszy czas.

O tym wszystkim dowie­
dzieliśmy się szczegółowo 
w niedzielę wieczorem w 
sali teatralnej sanato­
rium, gdzie odbyło się u- 
roczyste zakończenie kur­
su z udziałem przedstawi­
cieli Partii, wojewódzkich 
władz Wydziału Zdrowia, 
kierownictwa Zw. Zaw. 
Prac. Sł. Zdrowia, dyrek­
cji i lekarzy sanatorium

— Czy kurs był trudny? 
— pytamy prymusa Ale­
ksandra Budnika, rosłego 
mężczyznę o pogodnym 
spojrzeniu.

— Pokonaliśmy wszyst­
kie trudności. Było nas ra­
zem 24 kursistów. Wszy­
scy zdali egzamin. 11 z 
wynikami b. dobrymi i 11 
z dobrymi...

Oglądamy dzienniczek 
Moniki Zielińskiej, która 
jest korespondentką za­
kładową. Jej notatki mó­
wią prosto i bezpośrednio 
o trudnościach, wykładach 
i wykładowcach, o pro­
gramie, o politycznym 1

kościańskiego 
nych gości.

Sanatorium

oraz licz-

ma własny
chór, balet, orkiestrę, ze­
spół świetlicowy. Kursi- 
ści w białych kitlach, po 
otrzymaniu dyplomów 1 
odznaczeń — wystąpili ze 
śpiewem i deklamacją zblo 
rewą wierszy rewolucyj­
nych i wierszy o pokoju 
Szczególnie moment poko­
ju został silnie podkreślo­
ny, boć przecie pielęgnia­
rze — to czołowy oddział 
tych, którzy ratują zdro­
wie człowieka, ratują dla 
pokojowej pracy.

Krzyże Zasługi
Podczas nadzwyczajnej 

sesji Prez. PRN w Lesznie, 
członek Woj. Rady Naro­
dowej Mniejżyński wrę­
czył w imieniu Prezyden­
ta Rzeczypospolitej Srebr­
ne Krzyże Zasługi Wojcie­
chowi Miśkowiakowi i Ka­
zimierzowi Nowakowi.

^-letini Wojciech Miś- 
kowiak jest sołtysem gro­
mady Lubonia w gminie 
Krzemieniewo. Posiada on 
2,5 ha. gospodarstwo i po­
dobnie jak w latach ubie­
głych wywiązał się przed 
terminem z wszystkich o- 
bowiązków wobec pań­
stwa. Zobowiązania finan* 
sowę wykonał Miśkowiak 
w 100%, odstawę ziemnia­
ków — w. 120%, a zboża 
— w 200%.

Wysoce obywatelską po­
stawę w dostarczeniu dla 
miast i przemysłu artyku­
łów rolnych wykazał rów­
nież Kazimierz Nowak z 
gromady Wyciążkowo, gm. 
Lipno, Gospodarzy on na 
8 ha i obowiązki wobec 
państwa wykonał przed 
terminem i z wysokimi 
nadwyżkami. Odstawił bo­
wiem 1400 kg ziemniaków 
i 600 kg zboża ponad plan, 
a należności podatkowe 
zrealizował w 100%. (R)

1952. 
nież 
kich 
wych.

Wywiązał się rów- 
całkowicie z wszel- 
świadczeń finanso-

... w sklepie GS w Stob- 
nlcy od przeszło dwóch 
tygodni nie ma nafty?

... na budynku mieszczą-

społecznym znaczeniu kur­
su. Uczestnicy brali np, u- 
dział w akcjach ogólno- 
państwowych: w żniwach, 
w propagandzie krwio­
dawstwa, w walce z alko­
holizmem... Kurs ten jest 
dla nich dalszym szczeb­
lem awansu społecznego 1 
zawodowego. 23 osoby — 
to przecież przedstawicie­
le środowiska robotnicze­
go. Ob. Matyjowa wyróż­
niona za dobre wyniki w 
nauce i ofiarną postawę 
społeczną, kiedyś była sa­
lową. Później pracowała 
jako pielęgniarka przy­
uczona. Dziś na jej pielęg­
niarskim czepku widzimy 
czarny pasek. Ma prawo 
do dalszego awansu w 
swej pracy zawodowej. E-

cym 
nie

CPN w Obornikach 
ma napisu „Palenie

wzbronione"?
... na budynku PRN we 

Wrześni widnieje napis 
„Bank Gospodarstwa Spół­
dzielczego"?

... chodniki przy ul. Sie­
rakowskiego w Kościanie 
mają coraz mniej płyt ce­
mentowych?

... poczekalnia w Ośrod­
ku Zdrowia w Obrzycku 
nie jest opalana?

... miasteczko Wielicho­
wo nie ma dotychczas sta­
łego kina?

... Spółdzielnia Pracy Ro­
bót Drogowo-Budowlanych 
w Obornikach nie wypła­
ciła Eugeniuszowi Błasz­
czykowi udziałów człon­
kowskich?

... gazetka ścienna w 
Spółdzielni Pracy Szew­
ców i Cholewkarzy w Ka­
liszu jest zastawiona kar­
tonami?

... jedyna w powiecie o- 
bornickim olejarnia w Mu­
rowanej Goślinie jest nie­
czynna?

Wykorzystać 
pustq fermę

Nad dużym jeziorem w
Sarczu koło Trzcianki znaj 
duje się pusta od 1949 r. 
ferma, w której z powo­
dzeniem można hodować 
drób. Okoliczni mieszkań­
cy i pracownicy PGR w 
Sarozu dziwią się, że nikt 
dotychczas nie okazał dla 
tej fermy zainteresowania. 
W rezultacie z pozostają­
cych bez opieki zabudo­
wań fermy giną drzwi, po­
dłogi i okna, a kierownic­
two PGR nadal nie ma za­
miaru zająć się tym obiek­
tem. (G.R4

gzamin otworzył jej 
gę aż do stanowiska 
rowniczego włącznie, 
kich jak Matyjowa 
więcej.

dro- 
kte«
Ta- 
jest

Za te osiągnięcia Bole­
sław Kompanowski ze 
Szczkowa odznaczony zo­
stał niedawno Brązowym 
Krzyżem Zasługi.

— Uważam, że plany 
odstaw ustalone dla chło­
pów nie są za wysokie i 
każdy, kto tylko tego 
szczerze chce, może Je 
wykonać — mówi dzielny 
parcelant.

Kompanowski — jak sam 
powiada — mógłby osiąg­
nąć jeszcze lepsze wyniki, 
np, w hodowli bydła, gdy­
by nie pewne braki w bu­
dynkach gospodarskich.

Kompanowski, wspólnie 
z innymi mieszkańcami 
Szczkowa, ma trochę żalu 
do dyrekcji „Filmu Pol­
skiego". Do niedawna ki­
no objazdowe można było 
we wsi oglądać regularnie 
co miesiąc. Teraz od dłuż­
szego czasu nie pokazuje 
się ono w ogóle, wzbudza­
jąc słuszny żal chłopów. 
A przecież i oni mają pra­
wo do rozrywki kultural­
nej. (jm)

— Wezwaliśmy inne za­
kłady psychiatryczne w 
Polsce do współzawodnic­
twa w szkoleniu persone­
lu, zaoiszczędziliśmy Pań­
stwu 13 000 zł — informu­
je nas ob. Ławniczak. O- 
szczędzając poważne su­
my pieniężne można oddać 
do dyspozycji społeczeń­
stwa jeszcze liczniejsze 
kadry fachowych i poli­
tycznie uświadomionych 
pracowników Służby Zdro­
wia... (ef)

Fe, nieładnie!
W parku krotoszyńskim 

żyją wiewiórki. Ruchliwe 
zwierzątka przenoszą się 
także na drzewa nie należą­
ce do parku. Np. w okolicy 
parku, obok domu Drży ul. 
Kołłątaja nr 8 znajduje się 
rozłożyste drzewo orzecho­
we, które wiewiórki chętnie 
odwiedzają. Niestety zwie­
rzątka spotykają się tu z 
niezbyt łaskawym przyjęciem 
właścicielki domu, która u- 
żywa kamieni w celu opę­
dzenia się przed „plagą". 
Czas byłby, żeby energiczna 
lecz pozbawiona uczuć wła­
ścicielka domu przy ul. Ko­
łłątaja 8 przejrzała sobie li-
stą zwierząt 
ochronie i

podlegających
zmieniła

stosunek do wiewiórek.
swój

Krzysztof Racimowskl

Teatry
OPERA — g. 19: 

„Traviata"
POLSKI — g. 19 

„Mizantrop"
NOWY — g. 19 — 

„Głupi Jakub".
KOMEDIA MUZYCZ 

NA — g. 19 
„Wodewil War- 
szdv ski' .

Kina
APOLLO — g. 16, 18 

i 20 „Błękitne mie­
cze" (od lat 14)

BAŁTYK — g 16, 18
i 20 „Chiński
cyrk" (od lat 8)

MUZA — g. 16, 18 
i 20 „Muzyka i 
miłość"

RIALTO — g. 16. 18 
„Bajka o rybaku i 
rybce", g. 20 „Du- 
browskl'1

WARTA — aktualno 
ści g. 11 1 12. mlo
dzieżowe g. 14 i
16 .1’mr.r i jego 
drużyna g. 18 i 
20 „Awantura na 
wri"

listopad

W.
Z. 14,39

ŚRODA 
Zdzisława 
Grzegorza

Słońce:
w. 7.35
z. 15.45 

Księżyc:
7.09

Po przejściowych krót­
kotrwałych przejaśnie­
niach zachmurzenie duże 
i miejscami opady w po­
staci deszczu lub mżawki. 
Nocą gdzieniegdzie słabe 
przymrozki. Dniem tem­
peratura maksymalna do 
+11 st. C. Wiatry umiar­
kowane lub dość silne i 
kierunków zachodnich.

Dyżur pełni — Szpital 
Miejski nr i (chirurgia 
i interna), ul. Szkolna 
nr 14/16.
Pogotowie P. C. K. — 6666 

6667

WYDAWCA: Instytut Pra- 
sy „CZYTELNIK".

REDAGUJE ZESPÓŁ. Re. 
dakcja Poznań, uL Grun­
waldzka nr 19 (II ptr.) na­
rożnik ul. Marcelińskiej. 
Centrala tel. 62.70 1 64.75; 
dział miejski 79-88; dział 
depesz 64 75; nocny (dru­

karnia) 64 72.
PRENUMERATĘ przyj, 
muje PPK „Ruch", Po. 
znań ul. Kantaka nr 8 9 
l wszystkie zamiejscowe 
placówki pocztowe. Cena 
pren. zleconej: mleslęcz.
nie 
zł 
24,30

zł 
12.15:

4.05; kwartalnie
Tel.

półrocznie zł 
prenumeraty

52-931. Tel. komisu 16-69.
Konto PKO V.6714.

OGŁOSZENIA: Biuro O 
głoszeń RSW ..PRASA" 
Poznań, ul. Gen. Swier. 
czewsklego 3 Tel 62-31 
Konto PKO Poznań nr 
V 5220 110. Biuro czynne 
od godz. 7—16.30; w so.

boty od 7—14 30
Za dział ogłoszeń redak. 

cja nie odpowiada
Tłoczono: Zakłady Gra 
tlczne tm. Marcina Kas 
przaka. Przedsiębiorstwo 
Państwowe Poznań, ul

Wawrzyniaka 39.

K—2—14378

• GDZIE - KIEDY
w POZNANIU

— muzyka kame­
ralna, 15.20 (P-ń. 
— chór reweler- 
sów, 16 30 (P-ń) 
— zespoły amator­
skie, 16.55 — mu-

FOTOPLASTIKON — 
g 10 — 22 „Wene- Radio
cja. Program II

Wystawy Fala Poznania 249 m 
Wiadomości:

MUZEUM NARODO- 5.05 , 6.00 , 7.55, 17,
WE — „Muzea sto- 18.50 (P-ń), 21,
licY Związku Ra­
dzieckiego” (g. 13 
do 19)

23 50.
Koncerty:

ARCHIWUM PAŃ- 5.10 — poranny,
STWOWE— ul. 23 6.35 — rozrywko-
Lutego 41/43 — 
„Wielkopolska i

wy, 7.20 —■ muzy­
ka ludowa, 14.10

Poznań w doku- — utwory na al-
menele archiwal- tówkę, 14.50 (P-ń)
nym" (g 10—16).

CBWA ul Marcin­
kowskiego 28 — 
Wystawa prac ma 
larskich i rysunko 
wych A. Lenicy 
„Bułgaria w kraj­
obrazie" (g. 10 do 
18).

ŚWIETLICA ART. •
PLASTYKÓW 
27 Grudnia 4 
„Wystawa

ul.

prac
art. malarza Józefa 
Krzyżańsklego'* (g 
W—18),

zyka, 17.15 
— życzeń, 
— konkurs
rów, 
22.20 
dur

20,

(P-ń) 
18 — 

chó- 
21.30,

— trio G- 
na 2 flety i

altówkę, 22.40 — 
muzyka taneczna

Audycja inne:
6.05 — Wszechni-

ca Radiowa, 6.25 
dla wsi, 8 — kurs 
języka rosyjskie­
go. 13.30 —
Wszechnica radio­
wa, 13 45 — szkol-
na, 14.30 „Par
chomienko — żoł­
nierz rewolucji", 
15 30 — i!a ozie- 
ci, 16 — Wszech 
nica Radiowa, 
16 50 (P ń) — „Na 
zachód od Odry i 
Nysy ', 17.15 —
kurs języka rosyj­
skiego, 18.30 — 
Wszech i .ca Radio­
we. 12 - 
so

(P-ń) -

ny, 1 & 20 
su >r Jcnci 
mikrofonem, 
— muzyka

b jtn^ze ’.

z życia 
! pro- 
h 19.05 
radiosłu- 
układaą 
muzycz- 
— kore- 

przed

r.
19.30 

i ak- 
45 — 
a ro

»” 50
— kronika ku’a- 
ralna.

Spo’t
16.20 (P-ń) — po­
gadanka pt. „Idą 
miedzi'


